
» 9 . We Lwowie Czwartek dnia 23. Kwietnia 1874 K n u  .

W ychodź) codziennie.
,Vw>ipl.U wy-ioB: : we LWOWłB rocznie 18 dr. — 

półrocznie 3 ztr. — kwartalnie 4 dr 50 et. — 
mieiięcznie 1 «Jr. 50 ct.

Z pr*eavlką pocztową z P a n rti.il AusirJlOklB”
roczni. 22 z*r — półrocznie 11 zlr. —- kwartał 
rie 5 ztr. 50 ct. —  miesięcznie 1 zti. 85 ct.

Z przesyłką pocztową Za granicę: do całych Niemiec; 
roczni 1(‘ talarów 20 srg., kwr.rtali - ' i tal, 
5 srg.—  do F ra n c ji i  A n e lji roczrle 108 irm ków  
kwartalnie 27 franl ów — do iselgj'., W łoch  
Szwajoaiji rocznie 8U fr., kwartalnie 20 fi

inmer mueiyŁczy tosztnje 8 ct

Lwów 22. kwietnia.
Poruszona w ostatnich czasach sprawa wy­

pędzenia Jezuitów i pokrewnych im stowarzy­
szeń, weszła zdaniem naszem na fałszywe tory 
w skutek nietaktowności tych, którzy ją wpro­
wadzili do parlamentu.

Wypędzenie Jezuitów z państwa austijackie- 
go, a więc i z Galicji jest tak samodzielną kwe- 
stją, i takiej donosności, że powinno być przed­
miotem osobnej ustawy, podobnie jakto się stało 
w Niemczech.

Lewica wiedeńska zaś, uznawszy konieczność 
oczyszczenia państwa od wzmiankowanej plagi, za­
brała się w sposób niewłaściwy do urzeczywistnie­
nia, chciała bowiem uskutecznić rzecz podjazdowo 
—  mimochodem —  przy sposobności. Podobnie 
jak z pow jdn sprawy o technikę lwowską, za­
chciało sio jej en passant robić wyłom w kon­
stytucji, tak też wyrzucenie Jezuitów zamierzano 
rozpocząć przy sposobności uchwał budżeto­
wych bez osobnej ustawy.

Oczywiście, źe taki zamiar musiał znaleść 
opozycję na ławach ministerjalnych, bo wydział 
teologiczny na wszechnicy inspruckiej jnż w sa­
mym  interesie kształcenia młodzieży duchownej 
nie mógł przecież ani doznać nagłej przerwy, 
ani w przeciągu kiteu miesięcy być przekształ­
conym . Względy czysto administracyjnej natu­
ry  stały tu w pierwszym rzędzie, i nie mogły 
być pomijane. Lewica, przypuściwszy ataS z 
tak niewłaściwej- strony, musiała tedy być od­
parta i doznała samochcąc klęski, a doznawszy 
lakowej zdemoralizowała się natychmiast.

Gdy bowiem Eozer poruszył w klubie spra­
wę wypędzenia Jezuitów, znalazło się kilku na­
wet radykałów7, którzy się sprzeciwili wniesieniu 
jei w formie projektu do ustawy, dowodząc, że 
taki projekt nie ma nadziei uchwalenia wobec 
zrobionej przy budżecie próby. Rozprawiano 
długo, i przyjęto wreszcie to zapatrywanie, i 
ztad wypłwuą! znany wniosek Fusa, który wT 
formie rezolucji chce 'wezwać rząd, aby na przy­
szła sesję wygotował projekt do ustawy o wy- 
MHenra jtzmtów.

Nam się jednak zaaje. że wniosek katego­
ryczny i w formie projektu do ustawy posfa- 
winnv Z pewnym prekluzywnym terminem do 

E rL n ik  miał i ma ualeko więcej szansy 
wykonania, w Izbie, aniżeli połowicznie,
zyskam « i g »  y  edT’ ie dla popularności
i „ t t d?“ eĴ A o w e |  - w , *00 " - k i  -

kOU7 o ° St t ó e  ,ak pysmym. jak,
Niemczech, rząd austrjacki me ÓWj . to
w zasadzie przeciwko wypędzeniu 1 , I .
tem bardziej, ileże przy natłoku i rozg P 
wauiu się tego żywiołu, św7ieżo u1'.' ^
stawy wyznaniowe ną-mniejszego nie Vry  ■; 
pożytku, bo w praktyce przebiegłość jezu 
potrafi wszystko zwichnąć. A  skoro rząd nie K ' 
dzie miał nic przeciwko zasadniczemu załatwie­
niu Lwestji, natenczas przy popularności jej zna­
komita w obu Izbach znajdzie się większość za 
ustawą._______________

b ra c ia  p rzyro d n i.
Praes

P inson  da T irra ll,

(Ciąg dalszjj)
  Chodźmy teściu, mówił sir Williams prowadząc

_ „na Beauprćau d » pocztowego powozu hrabiego Ker- 
L .  i itesmy pobici, ale pomścimy się. Chodź! ty 
będzie j* miał l -erizę, a ja Joannę...

Pożośtafwilfśfhy p^naę Balder pod wrażenn m po- 
.nia z ‘ m liii miem , tym li.łszywym hrabią 

Kergaz, który z talentem^ prawdziwego szatana ku 
siciOla zapewniał biedną dziewczynę, że kocha ją nad

^ ^ O ś m  Ani spędziła Joanna w nnjokropniejszero wa­
ha-7 się KtJ) był rzeczj wisty m hrabią Armandem i1

ktÓrn l ’ewTatego?ama wieczorem dał się słyszę A na 
dziedzińcu turkot zajeżdżającego powozu. Joanna i Ce- 
I iza siedział" w pokoju sypialnym, gdzie już cienino-

K ' j g j  ■ „tworzyły, światło buchnęło
Nakle ' ^ ał 8;ę‘ _  sil. WU.

przez n ie , a w sv letle tem

bliżył się, ug ,ął przed mą kolan
szacunkiem pocałował w rękę. wyprawiło

Spojrzała na niego. Nigay piekło 
na ziemię cudniejszego szatan i. feir '  ^  ,
kny, blady i Bmętnj, jak człowiek samem y

—  Joanno! rzekł baronet, Joanno, jodyn? istoto, 
którą ukochałem na świecie!.. jestem nakoniec^ przy 
tobie... i Me opuszczę bię-1..1 będziesz moją żoną-

Joanna na pół przymknęła oczy i zadrżała ze 
wzinszema A  jedńal wyd_ło ai< j e j , ie  w tym na­
miętnym i pieszczotliwym głosie słysz7, jakby ecno
oaikazmn. iremi... i pomyślała o Armandzie...

Hir Wiłłiams Spojrzał na Oerizę i rzekł:
—  Moje dziecię, zobaczysz bię z Leonem...

renet.

Ctfrizs fcrzykti^ła i zacŁwiała się. ,
—  Jutro będaieBz jego ifeoną, ciągnął dalej ba-

Biedna dziewczyna padła zemdlona na krzesło.

Wniosek Fuxa został jak wiadomo oddany 
do komisji. Nie ma wprawdzie doniesień, co 
sie tam z nim dzieje , ale z motywów wyż wy- 
iuszczonych byłoby rzeczą nadzwyczaj pożądaną, 
aby komisja nad wnioskiem Fu*a przeszła do 
porządku dziennego, i zamiast rezolucji, zapro­
jektowała od siebie — z własnej inicjatywy —

' Nam żal — że delegacja polską co do tej 
snrawy w przeciwnym znajduje się obozie, a za­
iste ona, bacząc nad neje swej ojczyziiyv powin­
na nie doouścić, by kto inny wydzienłiej pier­
wszeństwow1 "alce przeewko ucieleśnionej o- 
Kładzie i przeciwko zorganizowanemu apostol­
stwu ciemnoty. ____________

Nowela do procedury cywilnej.
M i n i s t e r  sprawiedliwości p ;zedłożył w Izbie po-

npUkiei Rady państwa dwa proj. kta do ustaw mają- selskie) Rady p’ . j j otychczasowego postępowa-
cych na celu P” P ™ ach cyJwil,iy, h. Prójlkt jeden 
ma stdowetfo b j,0Btan0wień postępowania
Z< T ™  ^Tsrnil nnego i sumarycznego ; projokt drugi 
ustneg , p nlenfizenia egzekucyjne co do sprze-
zaprowa za n nieruchomych, ludziez ruobo-

“ '  f  -  r r ;  wna tej ’ ’ ■ . bc tara gdzie uslawj tą złe, dobra wola
ad okatów niedostatków jch ni. usunie.

Mot^ws r?ądu do pierwszego projektu domotyw* t  dotychczasowe wyrodziły pra.
wspomin ją, , ,tuwodawca nietylko nie zamierzał k,7kę taka lakie] ifatawod^  ^  ^

Wł>rir°tvklZa krói a w ystkich tych wstrętem d„ -.ądo-

zmnsz-ni. _ 3taQrwił zatem usunąć cz< ściowo złe . 
króre h.e w praktycn rozrosfc i ta i silne zapnściło
g S L ? . i i - W .  p r»d ło łl4  proiekt k4 0,j
zmiany postępowania; wnosi tedy powyższe dwa pro-

Projekt pierwszy ma 2. paragrafów, a treść ich
iest następująca: . . , ,

1) postępowanie piśmienne me może być zmienio­
ne bez zezwolenia stron na piśmie, na postępo wanie 
ustn i : postępowanie zaś, sumaryczoe odnosić się bę­
dzie nie jak dotąd, do sumy 200 złr., lecz do sumy
5u0 złr. w. a. . . . , ,

2) Terminy w sprawach pismiennyc1! będą aJ-ó ,szo
a święta i niedziele w takowe wliczane będą. 
dłużenie terminów będzie utrudnione, a rekurs od u- 
chwały odmawiającej przedłużenia terminu, me będzie 
wstrzymywał dalszego postępowania, zawiesza on tyl­
ko wydanie orzeczenia.

3) od wyroku przedstanowczego dopuszczającego 
dowód ze świadków lub biegłych, nie ma apelacji.

41 Strony będą mogły być obecnemi przj słu­
chaniu świadków i zadawać im pytania szczegółowe. 

5j Koszta moją być przyznawane stronie wygry- 
, wającej w takiej wysokości, jakie były potrzebne do 
skutecznego popierania spran y, a przyznane być *iO- 
gą w części lub całości nawet wtenczas, gdyby stro­
na częściowo tylko sprawę wygrała. Sąd apelacyjny 
i trybunał najwyższy przyznawać ma koszta pier­
wszej i drugiej instancji nawet wtenczas, gdyby stro­
na miała za sobą wyrok korzystny pierwszej m- 
stancji. _

61 Zmiany powyższe stosowane być mają także 
do innych rodzajów postępowania, o il i inne roc zaje 
postępowania opierają się także na przepisach o po 
stępowaniu pismiennem. ustnem lub somarycznem. 
Ważnie; szym jednak wydaje nam się projekt drugi, 

Miłujący postępowanie egzekucyjne w razie spr^e- 
przymusowej dóbr nieruchomych i ruchomości.

LTir ̂ Wllliams podbiegł do niej, vydo¥ył~zA-i^aeni 
a i i dał przełknąć kilka kropli zawierając igo
^ę w nim I łydń- Ceriza nagle przyszła do siebie i

zerwała dz;eCięi rzekł baronet, biegnij do par
r1 u ffdzie przedtem mieszkałaś, wejdź do

•*** P°koi“ ‘ 0“ k“’ -  r°”  ^
niezadługo. objęcia JoanDy i pubiegła

na sam z sir Wilbamsem. nrzedpokoju i nic znała-
*  T S T i Ł T S  Ł - A m  7- = -  

p, *‘ ^  j  “ : « pr  h
naniu, że lada chwili p r z y b ę d z i e  jej
mąż Leon Rolland. s z m e r  jakby

I rzeczywiście u s ły s z a ła  . Btju.
ktorf n a d c h o d z i ł .  P r z y c i s n ę ł a  rękę do serca y 
mić jego bicie.

Ktoś ukrzał iuę na progJ.
—  Leon! szepnęła Ceriza.
Ale w tejże chwili krzyknęła przerażona 
Na progu stał nie Leon, ale p. Bea rpre^a.
t enza pozrała go odrazu: był to ten sa

v. granatowym fraku i małym paltocie, o p g ł f  7 
nie brzyii.ciej i zaczerwienionej jak u satyra.

Al a! moja maleńka, powiedział tonom P. 
grzecznym, a na pół drwiiicym, jak się cieszę, 
znowu widzę!

_• iza, zapanowawszy nad swym przestrachem 
uciekła na drugi koniec pokoju.

i jzto i zapytał szyderczo p. Beaupreau, J10*0 
kamy przed przyjacielem?.., najżyczliwszym- a " te"
stół kU ale Celiza 0dskoczy Za

No, . noi. rzekł ohydny starzec, °ie róbmy 
głupstw, mój aniołku, to się na nic nie przyda. ,

— Leonie! Leonie, puezęła wolaA młoda dzie­
wczyna; p. Beauprdiu wybuchnął śmiechem. , :

M..13Z tobie! zawołał, czy raprawdę myślałaśr... 
a to mi *artowni:i z b-go sir Williamsa! Ależ ,to na 
mnie właśnie czekałaś, moja malutka !... Leon tu nie 
przyjdzie.

—  Ratujcie! ] -eonie! ratunku! k r z y k n ę ł a  Ceriza 
słabnącym głosem.

I chciała uciekać. P. Beauprćau pędził za nK. 
Kilka chwil trwała ta szczególna pogoń pomiędzy

Ze wszystkich bowiem działów obowiązującego 
postęoowauia sądowego dział o egzekucji jest n L o r -  
szy Strona ma wyroki za sobą, ale najczęściej nie do­
czeka się za życia pien. idzy z ceny ii-ytacyjnej za 
dobr Jud i ehomojcf uzyskanej. Mamy przykłady 
ża tak zwane ekstrykahje ciągną się po'lat kikaczm - 
siąt. O ile projekt ten zaradza złamu, trudno n . Pldr- 
wszy rzut oka ocenić. Ważna jedna! że wydaje nam 
się zmiana, iż koszta pop.erania sprzedaży przymuso­
wej, bedą miały na przyszłość przy klasyfikacji c..e- 
rzytajności, tak jak w postępowaniu o upadłościach 
koszta masy, pierwszeństwo przed wierzytelnościami 
rzeczowemu a zmiana ta wpłynie niezaw ,duie bardzo 
korzystnie na szybszy tok egzekucji.

'■Tyboiy do Rad powiatowych.
T a r n ó w  21. kwietnia. Wczoraj odbvłv s ię  wy­

bory do Rady powiatowej z miasteczek R yglice, Tu­
chów _ Żabno, i z miasta Tacnowa. Z trzech miaste­
czek wybierających jednego członka, wybrany został 
ponownie Franoiszek F r y d m a n n ,  burmistrz z Tu 
chowa. Zas z miasta Tarnowa B o c z k o w s k i ,  Ja ­
r o c k i ,  M a r t u s i e w i  c z ,  M n i ą ę i e w . c z ,  Rut o -  
ws k i ,  R a p a p o r t  Simche, S p ł a w i ń s k i ,  S c h l e i -  
s t e h e r ,  S z e l i g i e w i c z  i W e s t r e i c L .  —  Cha 
rakterystykę tego wyboru odkładamy do jutia. Red.1

( Ó)  R z e s z ó w  20. kwietnia. Z  małych miaste 
czek powiatu tutejszego został wybrany do Rady po­
wiatowej dr. Amb-oży Towarnicki, nadkurator funda- 
cji stypendyjnej śp. Jana Tonarniekiego, i mieszczanin 
ze Strzyżowa p. IlarmatŁ — miasto Rzeszów wybrało 
pięciu radnych, a to: Rybickiego adwokata, Kalino­
wskiego aptekarza, Pogonowskiego notayjusza, Sk-zvń- 
skiego właściciela dóbr i Rejnesa adwokata.

S ło w y  S ą c z  20. kwietnia. Z grupy mie(skiej, 
a mianowicie z m. Sącza wybrap’ : Ignacy Płochocki, 
bin-mistrz miasta, Olszewski adwokat krajowy, dr.Ber- 
sohn adwokat krajowy, Klemensiewicz dyrektor gi 
mna^jalnj J “,hna pensjunowany c. k. radca kra,)wy 
dyrekcji skarbu; zaś z miasteczek: Starj Sącz, Pi­
wniczna, Muszyna, Tylicz i Łącko obrani: Pawliko­
wski burmistrz z Starego Sącz* i Buschek mieszcza­
nin z Piwniczry.

J a r o s ła w  21. kwietnia. .^Rezultat wyborów do 
Rady powiatowej z miasta Jarosławia: pp. B a r t o s z e -  
ws k i  Karol notaijusz, B a r t a c h  Hermann, pensjono- 
wany major, R a f f  Jakób, k u p ijc , W e i s s  Gustaw 
Adolf, burmistrz miasta; z miasteczek Sieniawy, Ra­
dymna i Pruchnika p. Berglas.

P r z e m y ś la n y  20. kwietnia. Z miast wybrani: 
Rgeąjah, Gkz j k o w s k i  ze Świerża, dr. Albin V /a- 
l i g ó r s k i  z Przemyśla i M - o c z k o w s k i ,  mieszczą 
nin z Przemvśla.

M te ł^ c  18. kwietnia. Wybory z mniejszych po­
siadłości w powiecie mieleckim wypadły po myśli 
stronnictwa dobrze myślącego. Nie potrzebujemy tu 
wprawdzie wa'czyć z plagą antiuarodową, we wscho­
dniej Galieji grasującą , lecz musimy natomiast zwal 
czać tendencje siedmiopałkowe, pragnac, iżco nasza 
Rada w przyszłnj kadencji nie grzeszyła niesumienną 
bezczynnością, zamanifestowaną 'w ubiegłej kadencji, 
czyli mówiąc otv-arcie„ rozchodzi się tu o pozbycie sie 
hrabiego - marszałka, którego meczvnność den oralizo- 
wała całą Radę.

Początek poszedł dobrze, bo pomimo, że dyrektor 
antoru hr. Reja starał się spirytusem zapalić włościan 

ł BP[ /a ?  p"J ncypała, przeszła lista niezawi-
s ego kółka obywatelskiego, a mianowicie wybrani zo­
stali wł /ścianie: Józef Wilk, Jan Załucki, Tomasz 
Łazarz, Michał Beiski, Józef Micboński, Marcin Pa- 
stuizak, Tomasz Miodunka i Józef Krawczyk; a z wła­
zu “ V ” IększJTCh posiadłości Mieczysław' Artwiński,
Aleksander Trzecieski, Gabrjel Mfihlrad i Mieczysław 
ir. Kcy. Jeśli dopiszą wy »ory z miast i większych po­

siadłości, natenczas wybór prezesa czvnrego będzie 
zapewniony.
stołami i krzesłami, gdy Ceriza nagie uczuła, że nogi 

1 cb^i>5ja_się i oczy jakoy mgła zachodzi...
bir Williams, cucąc ją z omdlenia, dał kilka kro­

pel narkotyku.
•l K ‘łav ieszcze Pur“ kroków i dobywszy ostatek 

sit t cy k n ę ła  przeraźliwie —  potem pochyliła Bię i 
padła na krzesit. y J

P. Beaupreau z tryumfem podchodził ku nie?, gdy 
wtem drzwi wyleciały z łoskotem, a w nich nkazal: 
sic dwaj mężczyźni, groźni, straszliwi. Jeden z nich 
rzucił się n a  naczeiui :a, wywrócił na ziemią, kolanem 
przycisnął mu piersi i pioronujacym głos-uo zawołał:

—  Hu! n“dzniku! w czas jeszcze przybyłem!
Był to Leon; drugim męzczyzną był hrabia

Kergaz.
—  Leonie!... szepnęła Cer.za stłumionym głosem 

Leonie, ja umieram...
Zamknęła oczy i wycuylila w tył piękna st | 

głowę. Ale do chwili zrobiła nadludzkio prawie wy­
silenie : podniosła się n.eco , oczj otworzyła i głosem 
zaledwie dosłyszanym szepnęła:

—  Joanna... tam. , w pałacyku... ratujcie jął
LY IIi

Ażeby wyjaśnić, jakim sposobem nadoszła ta nie­
spodziewana pomoc, musimy cotkąc sie wstecz nieco.

Sir Williams dostrzegł w Rokambolu niepospolite 
łotrowskie zdolności: śmiałość , zimną krew, bezczel­
ność i spryt.

— Ten chłopak, powiedział sam do siebie, za­
stąpi mi Kolara. A bede go potrzebował; gdyż choć 
pochwycę dwanaście milionów, nie przestanę prowa­
dzić wojny z Armandom.

W ięc wyjeżdżaiąc doBretanji, powiedział Rokaro- 
bolowi:

—  Zrobię małą wycieczkę, dość korzystną... 
idzie tu o pochwycone jednego miliona... Ty pozosi 
niesz tu - będziesz mi pilnował panienek. Jeżeli do­
brze się sprawisz, to i tobie coś się dostanie...

—  A czy nie uiożnaby w iedzieć, jak w iele? za­
pytał chłoDak z efronterją.

—  Tak... dziesięć, dwanaście biletów tysiąc- 
frankowycb...

—  Eh ! kapitanie! zróbmy rachunek okrągij ; a 
przekonam pana, że dobrze będziesz obsłużony... 
prefekt policji nie znajdzie panienek..

— Cóż nazywasz okrągłyir rachunkiem?
— Zamiast dwunastu —  dwadzieścia tysięcy.
— To drogo.

Prsed preię I sg .raiia p r z y ju n ją : w > L-rewie
Bióro admin istracji „D ziennika Polskiego1' pr*y 
plact H aLchun i  A jencji A. Piątkowsldego 
plac katedralny, wc Wlsaa.n, n n eeib ergi, Frank­
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
JSiw ajcaija] i  Wraoław>a up. Ha* d*i in & Vo- 
gler, w Wlednkn: F .  L 8 b , S . Mowę.

Ogłeszenia pn yjm n ją *19 1 opłatą s  Ot od a ie j it a
objętości jeanegi wierssa dro >uyi i drukiem  
(nonpareille) opróca opłaty stemplowej 30 ot. t a 
kaidon.iow e nmteai laenie.

ulety z pieniądza mają być p n “S y ła j f r a u c o  f e  
A dm inistracji„Pi ie mika Polski ego71— L isty  rek! a 
macyjne nie opieczętowane ni* podlegają opłać e

Masii&niio* Rsiatoja nie zvraci.

W adow ice 20. kwietnia. Co dopiero odbyły się 
wybory do Rady powiatowej z grupy gmin miejskich. 
Wyborców stanęło 40. W ybrani: dr. Henryk Krobi- 
cki, dr. Józef Lewandowski, hr. Karol Bobrowski i 
Józef Kosowski. W jborcy z 5 miast porozumieli się 
zawczasu i solidarnie, i dla tego wybory w najwięk­
szym pospieenu i ku wielaiemu zadowoleniu wszy-, 
stkieb odbyły rię. —  Z gmin wiejskich nie było tej 
solidarności i wiele hała«u było niepotrzebnie. Cieszy­
my się z wyboru dr. H. Krohickiego i dr. Lewando­
wskiego: dawnym pracownikom w wydziale i Radzie 
cześć przesyłamy za ich czynność.

D rohobycz 21. kwietnia. Ponieważ Rada gmin­
na Drohobycka składa się z 2/s części -adnych żydo­
wsko świętojurskieb, wiec wybrała samych swoich, a 
to: pp ] j  Herscha G o l d h a m m e r a ,  prowodyra par- 

żydowskiej, 2) Franciszka L e w i c k i e g o ,  adjunkta 
sądów i prowodyra partji świętojurskiej, 31 dr. 

arna W o  h 11 o r n-e r a , 4) Leizora G a r t e n b e r g a ,  
) en era S c L o r r a ,  6) Mikołaja P i a s e c k i e g o ,  

asesora od śmiecia i błota i 7 Jana Z y c h a .  -  Par- 
ja naro - postępowa cuociai w przeKonania że w 
mniejszości me odniesie ż.dnych skutków, przystąpiła 
do wyboru 1 głosowała na mężów charakteru bez ró­
żnicy wyznania.

B rzesko 19. kwietnia. Jednogłośnie wybrani 
zostali do Rady powiatowe; notarjusz Konstanty Ra- 
mułt, Władysław Dąbski, 5 księży i 5 włościan', mó- 
wię j e d n o g ł o ś  ni e , a to z tego powodu, że wybór 
odbył się przy asystencji c k . zandarmerji z ..nafianco- 
wanemi71 bagnetami.

Z i raw no 21. kwietnia. Wybory z kurji miej- 
8 11 ,W’ p0Wkec °̂ ^ 7  dacz owakim wypadły jak nijoo-

. . K o l b u s z o w a  19. kwietnia. Do wyboru z turji 
wiejskiej zgłosiło się 147 wyborców, między którymi 
bez wszelkiej agitacj7' wzorowa panor-ała jednomyśl­
ność. Ay"orano dotychczasowego prezesa hr Zdzisła-

Tyszkiewicza wszystkiemi głosy i 11 włościan 
bezwzględną większością.

K u r tk i  20. kwietnia. W  kurji wiejskiej zosta­
liśmy pobici. Wybrani trzech księży, a to: Matko- 
wskj >g o, fAecia, czy ste; krwi Moskali, tudzież ks. ka- 
nonika Nehrebeckiego i siedmiu chłopów, zupełnie od 
h.8. Nehrebeckiegi zawisłych. Z  rozpoczęciem wybo­
rów można się było takiego rezultatu spodziewać. 0 4  
stołu komisyjnego ks. N. przemówił dr wyborców i 
podał im listę kandydatów. Starosta nasz, człowiek 
zacny, ale miękkiego usposooienia, nic me niówił na 
takie wystąpienie jednego z komisarzy wyborczych — 
to tek przeszła lista świętojursku

Z ciast wybrano dziś pp. jaworskiego i Anto­
niego Górskiego burmistrza z Komarua; wyDÓr bar­
dzo dob-y: obywatele wyznania moiżeszowego głoso­
wali zgodi de z nami.

(Podług ustawy agitacje w* sali wyborczej nie Bą 
■ ô zwo one 1 okolic -nośó ta może posłużyć do uniewa­

żnienia wvoorow; Red.)
, . T .a r ^ e J9-*kw^nia» Pomimo agitacji ze strony 
świętojurcow, 1 lcb adherentów, rozwimętej na wielką 
skalę, wypadły wybory do Rady p- wiatowej w ^urce
z grupy gmin wiejskich świetnie. Wybran. , stali : 
Amjzy Strzdecki, Edward Doemng, Ellgjnsi Sobole­
wski, Michał Gzyrmański, Jan Pulnarowicu, Wincenty 
Lewick.. Michał Wysoczański, jankowicz i 5 wło­
ścian, nicnależącycb do kliki świętojurców. Tak świe­
tny wyoór należy po większej Części zawdzięczyć bez­
stronności rządowego komi„urza, p. Franciszku. Rode- 
ra, który swojem taktownem i enrgiczneno postępowa­
niem pot: ifi już nawet w sali wyborczej rozwiniętej 
agitacji księży rnsskich i djaków tamę położyć, a tem 
samem uwolnić włościan z poa presji narzucających 
się im prowodyrów, p tzem włościanie swobodnie we­
dług własnego przekonania głosować mogli.

B i r c z a  19. kwietnia. Z  gmin wiejskich powia- 
| tu bireckiego zostali wybrani do Rady powiatowej pp. 

Antoni Tyszkowski, teraźniejszy prezes Józef Nowo-
—  Doora robota zawsze drogo się płaci.
— Niech zresztą i tak będzi®, odrzekł baronet.
I odjechał do Bretanji, dawszy "Rokambolowi bar­

dzo szczegółowe instrukcje względem tego, ;ak sobie 
ma postępować z Joanną i Ceriza.

Chłopak ulokował się w pałacyku przy ulicy 
Beaujon i codziennie jeździł stamtąd do Bongival, 
g o 7liwie doglądając, by lozLazy raroneta by^y speł­
niane eo do joty. Tak upłynęło dziesięć dui.

Pewn igo wieczora, gdy Rokambol znajdował się 
na ulicy Beauion, na dziedziniec iłacyku wjechał 
powóz pocztowy, a z niego wysiadł sir Williams i 
p, Bee.upróau, przybywający z Bretanji.

Sir  ̂Williams miał czoło zachmurzone; jakiś po­
nury ogień błyszczał mu w oczach i śmiertelna bla- 
Łość twarz okrywała.

1 'h o ! p 'myślał Rokaoibol, którego uwagi to 
nie U3zlo... widocznie miljon wpadł w wodę.

Earonet zapytał go sucho:
—  Czy są tam jeszcze?
—  Są, kapitanie, odruekł ehiopak.
Sir Williarap odetchnął, ja iby  uczuł wielką ulgę 

1 przybliżywszy aię do pana Beaupreau, njekł:
—  Teściu! nie wszystke joszcze straciliśmy!
Potem dał Rokambolowi nowe instrukcje i wy­

prawi! go do Bougiyal.
Chłopak zwykle dojeżdżał tam fiakrem, ktorego 

zatrzymywał na gościńcu, a potem n.rętą ścieżką szedł 
piechotą do willi. Tak też uczynił i teraz; ale gdy się 
znalazł na ścieżce, było już całkiem ciemno.

—  Dzisiejszej nocy, mówił sam do siebie idąc, 
ciekawe rzeezj dziać się będą w willi... ale co mię to 
może obchodzić!... k a p i t a n  ma jakąś globową minę... 
n ie z a w o d n ie  miljon wyśliznął mu się... Ale jak będzie 
z mojem dwudziestu tysiącami!... hm! do licha !,.. gdy­
bym wyjawił hrabiemu Kergaz gdzie są małe... on 
także pewno nie pożałowałby dwudziestu tysięcy...

Właśnie był w tym punkcie monologu, gdy do­
strzegł za sobą cień zbliżającego się człowieka.

—  Kto to? zapytał urwis, sięgając ręką do noża
Ale. cień nie nie odpowiedział, nie dał mu czasu

do namysłu, ani do wydobycia noża. A tylko rzucił 
3ię na niego, pochwycił Sunemi ramionami i powie­
dział głucho:

—  A ! mam cię takoniec, mały rozbójniku i... 
mam cię !... teras będziesz mówić.

I Rokambol uczuł na swem gardle c:>ś zimnego 
i ostrego —  sztylet. CD, S-)



t  ___________ ___________________

Bielecki, wicó-preses Rady powiatowe], ksiądz ra. kat. 
Franciszek Staioniewicz i 9 włościan. O wyborze 
kzięży gr. kat., pcmimo iż ludność tutejszego powiatu 
jest przeważnie ruska, wyborcy słyszeć nawet nie 
chcieli.

N ta r e m ia s io  21. kwietnia. Z  gmin wiejskich 
wybory wypadły nau ,p odzień anie, pomimo o~romnej 
agitacji swiaszczennykow, pomyślnie, tok dalece, że 
nawet jednemu z takich agitatorów kijami ich pupile 
zagrozili i krzyknięto jednogłośnie aby księży ruskich 
nie wybierać, i gdyby nie intryga pewnych mazgajów 
politycznych, toby oakowe były dały się tak przepro­
wadzić, że mogły za wzór dla wielu innych powiatów 
służyć, pomimo to wysz!i z urny wyborczej z inteli­
gencji p. Marceli R u d n i c k i  właściciel dóbr z To- 
polnicy, p. Jan G ł o g o w s k i  ck. inspektor skarbowy, 
prezes Konstanty Bi e l s k i ,  p. Polikarp S t r z e l e c k i  
ck. pocztmistrz z Chyrowa, Liskewacki właś. cząstko­
wy z Libuchowy, Dymitr B e e r gospodarz z Hołowe- 
cka, ks. Plato K u ł u ż n i e c k i  z Łużka — resztę 
włościanie. Z miast wyszli prócz p. Józefa Wajedli­
ckiego burmistrza z Chyrowa, sami mieszczanie, któ­
rzy albo wcale nic lub mało co nad początki czytania 
i pisania posiadają —  pomimo, że agitowano jak naj­
usilniej aby wybrać p. Fruchtmana notarjusza, Balka 
adjunkta sądowego, i ks. kanonika Potockiego, lecz 
opór z miasteczek Staremiasto, Starasól i Fulsztyn 
był nie do przełamania i tylko mieszczanie z Chyrowa 
poszli drogą zdrowego rozsądku —  głosując na po­
wyższych 3, i z każdego miasta po jednemu, gdyż o- 
bierano 7 członków.

KoMSDondinp l i t g i i e  j ł  PoM i i .”
P a r j  £ 13. kwietar a.

Na korespondencję z Paryża z dnia 28. mar­
ca, a przedewszystkiem na program w niej ugłoszony 
przez waszego szanownego korespondenta, czuję się w 
obowiązku odpowiedzieć, gdyż poruszył w niej ważne 
kwestje, które wymagają głębokiej rozwagi a czekają 
na stanowcze rozstrzygnięcie.

Na wstępie chcielibyśmy się dowiedzieć, dlaczego 
uczuciowa polityka ma być jedyną dla cierpiących, a 
nawet r o z u m n ą ,  jako najczystsze źródło s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i b r a t e r s t w a  (!?)

Kam się przeciwnie zdaje — im kto więcej cier­
piący, tern silniej powinien się starać używać środków 
racjonalnych, któreby mogły prędko i radykalnie u- 
aunąć cierpienia. Uozuciowość nie zawsze w parze ze 
sprawiedliwością chodzi.

Pojmuję i wysoko oceniam uczuciowość w poezji 
romansie, w nokturnie, w miłości, w dramacie, ale a- 
bym miał szukać w sprawach wyzwolenia narodu , 
w wyzwoleniu jego stosunków wewnętrznych i zewnę- 
trunych —  uczuciowości —  niepodobna się zgodzić w 
obeonym stanie nauki i zdobytych praw rządzenia się 
społeczeństw.

Uczuciowość w przedłużeniu wj rabla sentymenta­
lizm, który zmięszany ze splenem angielskim, w re­
zultacie w poezji daje bajronizm, a zmięszany z po­
lityką, apoteozuje niedołęztwo narodowe — porównu­
jąc upadły z własnych win naród, do wielkiego dra­
matu na Golgocie.

Nasi wielcy poeci krzyżowali Polskę, jako mę- 
czenniczkę wolności narodów. Nie chcę bluźnić cier­
pieniom i męczeństwu Polski, ani im przeczyć, ale 
przedewszystkiem wyznać muszę, że te pochodziły w 
wielkiej części z własnej jej winy. A  że npacU k Pol­
ski po S rodnio wpływał na dłuższą niewolę ludów, któ­
rych rządy rozebrały Polskę — to zupełnie jeszcze z 
tego nie wypływa, aby odbudowanie Polski miało 
przynieść wolność tym ludom, gdyż rząd w odbudo­
wania Polski mógł być monarchiczny, a nawet abso­
lutny, a gdyby nawet był republikański, to rządy Mo­
skwy, Austrji i Prus w swych stosunkach wewnę­
trznych nie mi iły Dy potrzeby zmieniać się.

Gdyby Polska od pierwszego podziału mając cza­
su lat 20, wystawiła w 92gim roku stu tysięczną ar- 
mję, na co było stać, nie już cały naród, choćby szla­
checki, ale dziesięciu magnatów —  i pobiła Moskwę 
na uciechę Prus i Anglji, byłaby sobie Polską sasko- 
magnacko-konstytucyjno-szlachecką —  i wiodłaby ci­
chy żywot pełen pracy i gojenia ran swych, w którym 
to czasie szlachcic bj łby jedynym prawodawcą i pa­
nem jeszcze lat s io !...

Co innego zatem jest wielka uczuciowość naszych 
sielkich poetów, tworząca tytaniczne trajedje narodo­
we, a co inni go przedstawiają powszedni i dzieje na­
rodu, przy zimnej rozwadze jego stanowiska moralne­
go, a przedewszystkiem możności. Zresztą wielkie dra­
maty wytwarzają się z szamotanin sic nielicznych je ­
dnostek z niedojrzałem społeczeństwem i ze zbyt wiel­
ką eiłą nieprzyjaciół. Nasze powstania mają te podsta­
wy dramatyczna, a w nich wielkie bogactwo uczucio­
wości, czy jednak pod względem rozumu politycznego 
odpowiadają zadaniu?

Uczuciowość, która nas oślepiała w stosunkach 
zewnętrznych przez lat sto, przykuwając naprzód do 
wozu Napoleona, z haniebnem i gorszą :em zapomnie­
niem obowiązków względem własnej sprawy, a nawet 
względem przyszłości własnego narodu (r. 1812), na­
stępnie kazała nam wierzyć w braterstwo ludów i od 
nich spodziewać się wyczekiwać zbawienia.

Rok 1848 otrzeźwi 1 nas troszkę z tego może o- 
statniego, ale również niebezpiecznego marzenia —  a 
dziś z każdym dniem utwierdzamy się w tern przeko­
naniu, że ludy, gdy przychodzą do władzy, nie mają 
żadnej ochoty oddawać tego, co zagrabiły ich rządy.

Gdyby dziś na czele rządu stanął we 1 rąncjiGain- 
betta i jego partja, czyby oddał Włochom Niceę i 
ozyby na to lud pozwolił? A  gdyby w Prusach objął 
władzę Bebel i Jakobi ze swem stronnictwem, czyby 
oddali  ̂Księstwo Poznańskie ? Musimy ze smutkiem 
odpowiedzieć, 1j nie. Gdzież więc tu jest owa polity­
ka uczuciowa, jako -najczystsze źródło sprawiedliwo­
ści i braterstwa, jako kotwica naszych nadziei** ? Za­
prawdę kotwice powinne zagrząść w sercach naszych 
i mózgach naszych —  ale na to, i by one mogły nam 
ustalić wiarę w nas samych, że tylko własne brater­
stwo, własna siła, własny rozum, własna przenikliwość, 
nagromadzenie zasobów, umiejętność korzystania z 
chwili, zręczny wybór sprzymierzeńców i korzystanie 
z ich pułożenia. To powinno być naszym rozumem 
staną i kotwicą naszych nadziei.
i*» Nie dadzą nam kawałka ohleba, gdy go nip za­
pracujemy, nie dadzą nam jednego karabinu, gdy go 
nie ukujemy sami, lub nie kupimy —  choćby ludy z 
wielkiego braterstwa ściskająo się, dusić się miały. 
Co najwięcej —̂  nie będą żałować nam oklasków, gdy 
będziemy umierać jak gladjatorzy, a wiwatów gdy bę­
dziemy zwyciężać.

Szanowny korespondent py.a się nareszcie: „gdzie 
prowadzi polityka rachuby, utylitarna, czyli jak ją w 
nowym jłowniku nazywają: racjonalia...“

Na to my stanowcze odważamy się odpowiedzić: 
prowadzi nas do pozbycia się marzeń, chociażby naj- 
dealniejszyoh —  a za to pozwoli nam obliczyć wła­

sne siły, a pozyskać nowe —  pracować trzeźwo, ale 
wytrwale — pozwoli nom krok za krokiem ^zdobywać 
nowe zasoby, z których gdy przyjdzie czas, będziemy

mogli skorzystać. Polityka racjonalna zaprowadzi nas 
do racjonalnego urzeczywistnienia naBZ/ch pragnień, 
odzyskania niepodległości narodowej. Ona to ochroni 
nas, jeżeli z jednej strony od nadziei pomccy w bra­
terstwie ludów, to z drugiej strony od stokroć niebez­
pieczniejszych sentymenialno-deklamaryjnych marzeń, 
jakoby nltramontanizm był naszą kotwicą zbawienia I! 
lub federalizm austrjacki w braterstwie tych ludów, 
które ani chcą ani mogą się bratać, był naszą przy­
szłością??... A  jednak te trzy objawy, a jest ich bar­
dzo wiele, mają jedno i samo źródło uczuciowości w 
polityce!

Jeżeli sz. koresp. obawia się, aby z utylitarnych 
czyli racjonalnych nie rekrutowali się odstępcy z sze­
regów narodowych, to my na tej samej podstawie, 
mamy może większe prawo obawiać się tych samych 
objawów w zastępach uczuciowych. Bo gdy marzenia 
i nadzieje zawiodą, rozczarowanie i reakcja silnio wy­
stępuje. W  każdym obozie są jednakowo słabi, a 
mniej lub więcej liczne wyjątki, nie mogą wchodzić 
w rachubę.

Nie braterstwo ludów bez nadziei pomocy i zba­
wienia nas, lecz braterstwo w ogólnym postępie cywi­
lizacji, oceniam jak na to zasługuje i uważam za konie­
czne. Jeżeli ludy w swych usiłowaniach dają nam 
zdobycze swych prac, my równi si z naszej strony, 
należąc do jednej rodziny, rezultaty prac naszych po­
winniśmy im wzajem oddawać. Polska, pomimo utra­
ty Bwej niepodległości, ani na chwilę nie przestała 
składać ofiar przez iwe jednostki na tym ołtarzu ogól­
nego postępu i cywilizacji, dowodząc tern swej żywo­
tności i swych niespożytych praw.

Wypowiedziane zdania zupełnie nie mają zamiaru 
protestować przeciw sympatji, jaką szanowny kore­
spondent objawił dla narodu, którego ma zamiar kro­
nikę politycznych wypadków opisywać. Podzielamy 
jego szlachetne uczucia, gdyż to jeden naród, który 
nam okazywał niezmienną przychylność, naród, który 
najwięcej z ludów europejskich przelał kiwi za pra­
wa człowieka, a którego jedyną wadą i winą jest to, 
Ze nie miał dotąd sposobności nauczyć się rządzić 
sam przez siebie —  i gospodarować bez zastępców, 
dlatego zo'taje zawsze jeszcze ofiarą centralizacji, 
administracji i formy, która go zbyt dużo kosztuje.

Na zakończenie a na poparcie naszego zdania, 
zapytujemy się, dla czego stany amerykańskie, pań­
stwo i naród najwolniejszy i najucywilizowańszy, nie 
tylko że nie pomógł żadnemu uciśnionemu narodowi, 
ale zawarł najściślejsze przymierze z Moskwą, z naj- 
despotyczniejszem państwem, —  Prosta na to odpo­
wiedź. Przymierze zawarł, bo mu z tem wygodnie, a 
następnie niezbitą prawdą jest i to , że narody sami 
gospodarując u siebie, stają się zbyt oszczędne, —  
żałują one pieniędzy i krwi własnej, chociażby dla 
najdroższego przyjaciela. I  któżby tego poświęcenia i 
tych ofiar wymagał.

Inna jest sprawa, chwila zniesienia granic, upa­
dek obecnych państw, a organizacja ludów podług na­
rodowości i sympatji... Zbyt to jednak oddalone cza­
sy i dziś stają się jeszcze one marzeniami.

Spraw y zagraniczne.
Z Francji, oprócz drobiazgowych wiadomostek o 

tem, czem zajmuje się żona marszałka Mac - Mahona, 
lub jaką nową intrygę knują legitymiści, nie ma pra­
wie ważniejszych i uwagi godnych wiadomości.

Telegramy z Szwajcarjf roznoszą wieści o entu- 
zjastycznem przyjęciu przez ludność rezultatu głooo- 
wania za reformą konstytucji. Z  St. Galion donoszą, 
że lam obchodzono dzień 20. b. m. z wielką uroczy­
stością. Na górach płonęły ognie, w mieście urządzo­
no olbrzymi pochód z pochodniami, a salwy 101 dział 
rozniosły po okolicy radośną wieść. Tylko w jednym 
kantonie Jura obawiano się zaburzenia ludu, który nie 
dla tego, że katolicki, przeciwny jest reformie, ale dla 
tego, że żadni inni, tylko katoliccy duchowni podbu­
rzali ten lud przeciw obradom, zmierzającym do do­
bra kraju.

W trybunale niemieckim w Saverne, przy ostate­
cznej rozprawie przeciw biskupowi z Nancy, który 
wydał list pasterski, odczytany następnie przez niższe 
duchowieństwo w części przez Niemcy zajętej Lota- 
ryngji, wnosił prokurator na skazanie biskupa na 3- 
miesięczne więzienie w twierdzy. Wydanie wyroku w 
tej sprawie odroczono.

Parlament niemiecki na posiedzeniu z d. 20 kwie­
tnia przyjął w trzeciem czytaniu etat uzupełniający na 
rok 1874.

Przy trzeciem czytaniu ustawy wojskowej prze­
mawiali Jorg i Mottelor przeciw, Gneist za ustawą, 
poczcm zamknięto dyskusję, której rezultat wiadomy, 
ustawa bowiem przyjętą została, z małemi zmianami, 
według wniosku rządowego. Przy głosowaniu ostate- 
cznem padło za ustawą 214, a przeciw 123 głosy. 
Najbliższe posiedzenie ma na porządku dziennym: 
ustawę kościelną i mtawę prasową.

D. 17. b. m. odbyła komisja dla pożyczki kole­
jowe] posiedzenie, na którem komisarz rządowy pod­
nosił konieczność podwyższenia taryfy kolejowej, gdyż 
inaczej trzebaby na kolei jpaństwowej wprowadzić no­
wy podatek, niemożliwy do wprowadzenia teraz.

W  sprawie ustawy o biskupach powzięła komisja 
wolna (prywatna] jednozgodne zdanie o kontroli pań­
stwowej, wydaleniu i pozbawieniu indygenatu niepo­
słusznych biskupów.

Tegoż dnia rrieczór komisja prasowa pa:lamentu 
obradowała nad projektami wydziału jurydycznego w 
rzeczach prasy. Pc wymianie wzajemnej zdań, oka­
zało się, iż różnica zapatrywań objawia się tylko co 
do projektu o konfiskacie dzienn.kow.

Dzienniki francuskie odzywają się z powodu u- 
chwalonej przez Niemcy ustawy wojskowej prawie je­
dnogłośnie z twierdzeniem, że uchwalenie tej ustawy 
znaczy ty le , co obalenie w Niemczecl parlamentary­
zmu. Francja, mówią dalej, wysłuchała ze spokojem 
przesadnych i chełpliwych gróźb Moltk“ 6o , Francja 
skupia się wewnątrz, pracuje nad podźwignieniem 
własnem i spodziewa się najpomyślniejszych rezulta­
tów z usiłowań swoich.

Univers donosi, że prefekt policji Renault oglądał 
ole walki pod Bilbao i zdał sprawę w Wersalu bar- 
zo przychylną o Karlistach. Ultramontański ten dzien­

nik dodaje, że Francja nie omieszka zapewne uznać 
KirlUtów za stronę wojującą, za władzę prawowitą.

Kronika.
(i. 22. kwietnia,.)

W ie d e ń  20. kwietnia. W N. 86 Dz. Polsk. z d.J16. 
bm. podaliście niektóre szczegóły o klubie posłów polskich 
w hotelu Brittania i „o stoliku tarokowym", których spro­
stowanie ze względu na samą prawdę jest konieczne.

Dawniej zbierali się delegaci wieczorem n Danina. 
Przekonawszy się, że wszystko co tam mówiono, zaraz na­
zajutrz znachodzi się w dziennikach niemieckich, najczę­
ściej potwornie poprzekręcane, i że ich tam podsłuchiwał 
jakiś reporter dziennikarski, udający Anglika lub f  rancuza, 
postanowiła dawniejsza jeszcze delegacja, a przyjęła to i 
tei iźniejszi , nająć lokal prywatny nie tylko na posiedze­
nia koła, ale także i towar’ j  Lii zebrania oałonków, oo i

POLSKI

z tego względu się zaleoało, że w ten sposób mogła być 
utrzymana ustawiczna między posłami styoznośó.

W tym celu więo wynajęty był dawniej loka. w ho­
telu „Zum wilden Mann" obecnie zaś w hotelu „Brittania", 
gdzie się odbywają posieuzenia koła, i gdzie się delegao 
codziennie wieczorem schodzą. Są tam wszystkie dzienniki, 
UBtawionu także kilka stolików do kart, lecz grają tylko 
i wyłącznie gry towarzyskie, i to po bardzo niskicL 
cenach.

Również nie wydarzyło się, aby gra taka dłużej trwa 
ła jak do godz. lite j wieczór.

Nie ma więc mowy o „szulercp,** ani też nie zda­
rzyło się, aby kiedykolwiek grano pcdczas posiedzeń ko­
ła, na co bj nikt z delegacji nie pozwolił.

Widzicie więc, iż pobudki do utworzenia takiego klu­
bu były i są bardzo dobre, i że nie dzieją się tam żadne 
żdrożności, któreby ubliżały powadze reprezentantów kraju, 
a więc zabawa taka nie przeszkadzała i nie mogła prze­
szkadzać wypełnianiu obowiązków delegacji.

(Doniesienie naszego kronikarza oparte było na nie- 
niedokładnem i zbyt jaskrawem pojmowaniu informu 
c7j z po za grona delegacyj powziętej, chętnie więc czy­
nimy zadość obowiązkowi wyświecenia prawdy przez za­
mieszczenie powyższego sprostowania. Przyp. red )

P o s ie d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
we czwartek (d. 23 b. m.) Na porządku dziennym: 
1. Ustanowienie płacy i innych emolnmentów dla prezj 
denta miasta. 2. Wybór dwóch członków do komisji e- 
merytalnej. 3. Reknrsa w sprawach budowniczych. 4. Prośba 
p. Józefa Benaluka o przyjęcie do gminy i nadanie prawa 
obywatelstwa miejskiego.

W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Ruchei R. zamężna 
od dwóch miesięcy za domokrążcą Szymonem Kapel, zbie­
gła przedwczoraj od męża niewiadomo dokąd, zabrawszy 
z sobą jego rzeczy w łącznej wartości 180 zł.- -W sobotę 
o godzinie 9. wieczór skradziono szynkarzowi z Sokolnik 
Majerowi Bohrerowi z wozu przed kamienicą pod 1. 36 
przy ulicy Krakowskiej tłumoczek z sukniami wartości 40 
zł. Wczoraj rano rewizor policji Biatt wytropił i uwięził 
znanych rzezimieszków, chłopaków izraelickich Izaka Pi- 
pest i Siula Spitzknpfa jako sprawców tej kradzieży. Uwię­
zieni przyznawszy się do winy zwrócili skradzione suknie, 
przechowane u pewnej tandociarki.

M ia n o w a n ia , Władysław Ł opacki, sędzia powia­
towy w Przeworsku, mianowany radcą sądu krajowego w 
Ił, ^ym Sączu; Ant. Nowaczynski z jasła i Leon Hoszow­
ską ze Ślemienia przeniesieni na własne żądania jako sę­
dziowie powiatowi, pierwszy do Podgórza, drugi do Prze­
worska. — Minister sprawiedliwości mianował sędziami 
powiatowymi adjunktów: Franoiszka Dubowskiegc z Chrza­
nowa w Ślemieniu, Karola Szurka z Chrzanowa w Milówce, 
Bartłomieja Cholewkę z Skawiny w Jordanowie i Józefa La- 
che kiego z Dąbroi.y w Jaśle.

T a r n ó w  19. kwietnia. W N. 89 Dzień. Polsk. w 
rubryce Wybory do rad powiatowych w artykule z Tarno­
wa z 16. kwietnie, znajduję wzmiankę, że sekretarz rady 
powiatowej wyzyskawszy poprzedni., pochlebne świadectwo 
z wydziału powiatowego dla osiągnięcia posady w magistra­
cie tarnowskim , w dnin wyborów de rady powiatowej z 
kurji włościańskiej, agitował za czerwonomi kartkami prze­
ciwnej »trony, które pizy wyborze zupełnie upadły. Oświad­
czam: że świadectwo do podania mego o posadę sekretarza 
magistratu w Tarnowie otrzymałem w ostatnim dniu ter­
minu konkursowego w sposób zupełnie legamy i prawidło­
wy, i świadectwo wydane zostało przez wydział powiato- 
towy, jako ciało reprezentacyjne powiatu, i jest wyrazem 
mych zasług i uczciwej mozolnej 3-letniej pracy, w żadnych 
innych warunkach innego otrzymać nie mogłem, bo opinja 
powiatu stoi na straży jego prawdy. Za takzwanemi „czer- 
wonemi kartkami" z partji prezesa przeciwnemi nie agitowa­
łem , bo jako urzędnik rady powiatowej zawsze od wszel­
kich agitacyj podobnych wstrzymywać się uważałem i u- 
ważam za obowiązek, a w tym razie nawet byłbym musiał 
stanąć sam z sobą w sprzeczności, widząc jak kartk’ wy­
borcze z kancelaiji rady powiatowej pochodzące powsze­
chnie z upragnieniem przez wyborców przyjmowane były, 
a tem samem wiarę i ufność ludu do tejże instytucji obja­
wiały, do czego pod przewodnictwem pieztoS i moja praca 
3-letnia stanowczo się przyczyniła. Marceli Orzechowski
sekretarz rady pow. w Tarnowie.

Z  ziem i świętej nadeszły w ostatnich dniach 
bardzo smutne wiadomości. Żydowska zwłasz3za ludność 
Palestyny znajduje się obecnie pod grozą klęski głodowej. 
Ostatnia zima dała się tam okrutnie we znaki., od nijpa- 
miętnyoh czasów bowiem nie była tsk srogą, jak w tym 
roku, Zwiększyły klęskę elementarną wielkie wichry, któ 
re poniszczyły drogi i uszkodził} wiele budynków. Ceny 
żywności, zawsze w Palestynie wygórowane, teraz powię­
kszyły się w dwójnasób.

W  jtrocesie Kroia saskiego przeciw reda­
kcji praskiego dziennika Politik, c przedrukowaniu w tym- 
i< dzienniku artykułu ubliżającego J. kr. Mości, jak do­
nosi telegram  ̂z Prag d. 14. bm., zapadł wyrok przysię­
głych, skazujący odpowiedzialnego redaktora p. Peneokc,
za niedostateczni nadzór, na grzywnę w kwocie 100 zł., 
oraz zapłacenie kosztów procesu w kwocie 180 złotych. 
Skargę prowadził imieniem króla saskiego adwokat dr. 
Hrdlicska.

J>ea»żic* p ia s z c z y s t y  jednocześnie z wielką ule­
wą i wśród giimotów i błyskawic spadł d. 15. b. m. w 
południowej części półwyspu Bałkańskiego. Niesiony był 
ten piasek wichrem z pustyń afrykańskich.

J a b łk a  czarnego k oloru  zrodziły się w o-
grodzie autorki znanej powieści Chata wuja Tomasza, 
pani Sto we, zamieszkałej we Elorydzb w Ameryce. Wła­
ścicielka ogrodu twierdzi, iż brak wapna na jej gruntach 
je-t powodem takiej barwy jabłek, al< przeciwnicy usamo- 
wolnienia murzynów, których sprawy pani Siowe, jak wia­
domo, żarliwą jest przyjac.ółką, powiadają, że to Opatrz­
ność ukarała przyjaciółkę murzynów znaczą,: jej jabłka 
czarno.

K apelusze z łusek  rybach, które w zeszłym 
roku znajdowały się na powszechnej wystawie wied ihskiej, 
dotychczas nie zostały odebrane przez wystawcę, który 
niew adomo z jakich powodów ukrył się pod pseudonimem. 
Ponieważ nadeszły były na wystawę z poczty pressburg- 
skiej, złożono je przeto teraz w izbi< handlowo-przemy- 
sluwej w Pressburgu.

Spirytyzm , Zwolennikom spirytyzmu w Moskwie 
nastręcza korespondencja umieszczona w Sowr. Izwiestiach 
nowy materjał do snuci- wnioskov na korzyść swoich te- 
oryj. „Trzy końcu roku zeszłego, opowiada korespondent, 
w domu księdza prawosławnego we wsi Baraszewie (pow. 
ałatyr ki) zdarzył się bardzc dziwny wypadek, Zaczęło się 
od tego, że 23. grudnia (v. s.) o godz. 9. wieczorem dro­
bne przedmioty jako to : pudełko, nożyczki, naparstek itp. 
spadły ze stołu w chwili, gdy gospodarze udawali się na 
spoczynek. Sądzono zrazu, że sprawcą tegr zdarzenia był 
kot , i gdy w kilka minut potem te same przedmioty po­
łożone na swojem miejscu spadły znowu, a nadto z okna 
wazoniki z kwiatami spadły na podłogę, gospodarz odszu­
ka’ mniemanego winowajcę i wypędził go z pozoju. Ale 
zaledwie mieszkańcy domu zasnęli , gd spadanie rozmai­
tych drobnych rzeczy powtórzyło się, i rozuudz.wszy go­
spodarzy, przejęło ich strachem, który nm pozwolił im zam­
knąć oczu do samego rana. Odtąd edbywały sin codziennie 
w mieszkaniu księdza podobne zjawiska, polegające wyłą­
cznie ns rozrzucaniu nie tylko maiyoh przedmiotów, ul® 
nawet dość wielkich i ciężkich rzeozy. lak np. nagle spa­
dał ze stołu samowar napełniony wodą wrząją i zgiął ii? 
u kilku miejsca ih, a w ślad za nim rzucała tajemnicza siła 
imbryki i filiżanki. Stół, krzesta, obrazy, zegarek kieszon­

kowy wiszący na gwoździu okrboonyn po kilka razy łań­
cuszkiem, znajdowane były przez gospodarza nagromadzone 
w jednem mi6jsou, przyozem spadając nu podłogę, i szkło 
od portretu uderzywszy się o Drzeoiwległą ścianę, rozbiło 
się na szczath_. Stojące na oknie puaełko z zapałkami u- 
godziło w czoło krewnę goipodarza, a nóż kneuenny tępą 
stroną uderzył sługę. Nieraz z przedpokoju do nali wpa­
dały halodł, ; rzeozy znajdujące się w sypialni rzucała rę­
ka niewidzialni, jedne na pudłogę, drugie za‘ (np. lukniB 
damskie) przerzucała do spiżarni przez oiasny otwór mię­
dzy sufitem i przepierzeniem, wynoszący zalidwie 2—-3 
werszkó-w szerokości. Wyłamywane z pieea kamienie, któ­
re można było wydobyć tylko za pomocą topora, z wiel­
kim pędem uderzały o ścianę. Nawet przedmioty kościeme 
wobec świadków uległy temuż samemu łojowi." Korespon­
dent Sowr. Izw. przytaczając powyższe sz3zegóły, nie robi 
żadnych uwag, chociaż ze sposoDn opowiadania wnosić mo­
żna , że wierzy on do pewnego stopnia w nadprzyrodzoną 
przyczynę faktu, nam się zaś zdaje, że tn zachodzi pewne 
kuglarstwo ze strony popa, który rozpuściwszy pogł< skę o 
n i e c z y s t y m  ( tak czerń moskiewska nazywa zwykle 
djabła), postara się następnie rozgłosić, iż ukazał się mu 
we śnie taki a taki święty z rozkazem sprawienia przy- 
najmniej nowego obrazu, jeśli parafjanh chcą się uwolnić 
od złego, poczem zaczną sit dziać enda, lud szczodrze za­
cznie rzucać miedzmki na wystawienie ołtarza i pop się 
zbogaci.

K orespon den cja  R ed ukcji. Panu K. jedne­
mu z prenumeratorów w Kołomyi: Jak wyjdzie napiszemy 
więcej.

Z  Tow arzystw a technicznego. Przyszłe po­
siedzenie odbędzie się w sobotę (25. bm.) o godz. 7. wie­
czorem w sali ratu-zowej. Wykładać będzie p. nadin- 
żynijr Wierzbicki : „O nowycf sposobach fabrykacji stali
a mianowicie, porównanie systemu Bessemera, Siemensa i 
innych. “

D o Tow arzystw a bratn iej p om ocy słu­
chaczów akademj:' technicznej, jako członkowie wspierają­
cy przys.ąpili pp. Ezechiel B srzewiczy z kwotą 10 zł., 
Tomasz Jaworski 10 zł., Antoni IraseL 5 zł., Ignacy Łu- 
kasiewicz 25 zł., Tytub Kielanówski 20 zł., Tymoleon 
Mochnacki 10 zł., tudzież prof. Juljan Zacharjewicz 10 zł., 
którym to szlachetnym dawcom Wydział składu nime zem 
podziękowania.

Również ^uczuwa się Wydział do obowiązku złożyć 
publiczne podzi (kowani i drom Berthlefowi, Bergerowi, 
Karczowi, Opolskiemu, Wołkowi i Weiglowi, którzy ubo­
gich członków Towarzystwa bezpłatnie leezyć nrzyrzel li, 
jak również p. aptekarzowi Rukerowi za udzielanie tymże 
członkom leków za połowę ceny.

Towarzystwu bratniej pom ocy w F » -  
f j z n .  Zarząd główny d. 9. bm. Es pp. M. JJarowskiego, 
St. Jarmunda, ks. przeora Ufryjewicza i W Wiśniewskiego, 
człenków naszej komisji pośredniczącej we Lwowie. Szan. 
panowie ! Kwota 219 fr, 78 ot. jaką w tych dniach od 
was odebraliśmy, wielkim była zasiłkiem dm uuogiej, w 
ostatnich zwłaszcza caasauh, kasy naszego Towarzystwa. 
Nowy ten środek chwilowego ulżenia chroni jznej nędzy 
naszych braci, z radością i wdzięcznością powitany przez 
nas został. Jako najbliżsi świadkowie opłakane' doli roda­
ków, którzy nie z własnej najczęściej winy, na codzienną 
walkę z niedostatkiem są narażeni, prawdziwym przejęci 
jesteśmy atrachem, ile razy spostrzegamy, że szczupły fun­
dusz Towarzystwa wyczerpywać się poczyna. W podobnej 
też chwili odebrana pomoc z Galicji, to prawdziwa aeska 
ocalenia, jaką braoia z kraju podają nieszczęśliwym wygnań­
com Największą w istocie zasługą -zan. dobroczyńców ga­
licyjskich jest zrozum, śnie potrzeoy częstego ponawiania 
ofiar, Cu właśme nadaje pomocy charakter stały a tem sa­
mem zastopowany niejako do położen.a naszyci biednych 
położenia, które nie tylko, że jest ciężkie, alt niestety i 
nieuli czone. Cześć wam. łaskawi ofiarodawcy, cześć i wam, 
szan. panowń, za tę szlachetną gorliwość w dopełniania 
jednego z najświętszych obowiązków. Raczcie przyjąć wraz 
z zapewnieniem szacunku, braterskie nasze pozdrowienie. 
K. Ostrowski przewodniczący, L. Dygat sekretarz, W. Ma­
zurkiewicz kasjer. Następuje pokwitowanie: Towarzystwo 
bratnie" pomocy w Paryżu. Od komisji pośredniczącej we 
Lwowie, za pośrednictwem p. W. Wiśniewskiego odebrałem 
na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy 219 fr. 78 ct. Pa­
ryż 9. kwietnia. W. Mazurkiewicz kasjer.

MtrakńTO 21. kwietnia. Wzmianka w kronioe Dzień. 
Polsk. z d. 18. bm. o Towarzystwio iatrzańskiem połskiem 
przy słowach o Towarz. karpackiem węgierskiem nacecho­
wana pewną niechęcią kn świeżo z pieincn wydobywającej 
si'’ instytucji, daje powód do wyjaśnienia strony krakow­
skich członków tegoż Towarzystwa, że nam tu między so­
bą wcale niewiadomo „o wzniecaniu niesmaków, podejrzy- 
wań i nieporozumień, zniechęcających najczynnieiszyob i 
najgorliwszych członków jego", ale owszem zewsząd do­
chodzą nas jak najżywsze objawy zadowolenia z zawiąza­
nia podobnego towarzystwa i garną się do grora członków 
Towarz. tatrzańskiego nawet takie osoby, o któryoł nie 
było w-aaomo, że im sprawa polski oh Alp tak leży na ser­
cu. Wielu innych przystąpiło znów z tej przyczyny, że 
Indzie, co się w Krakowie zabrali z gorliwością do wlanie 
życia w to Towarzystwo, dają im gwarancję, że nie stanie 
się z niem to samo, co z wielomr u na najzhawienniej- 
szemi spółkami.

Mamy już reprezentantów między członkami Towarz. 
tatrz. z wszelkich warstw społeczeństwa, co powinno cie­
szyć inicjatorów a nie zrażać niedołęstwo statutu, który 
przecież od razu zmienionym być może i musi, aby się 
Towarzystwo zorganizować mogło ze swobodą i rzetelną 
siłą do działania. Kurateli owej jednostki która nam sta­
tut swój mimo naszej wiedzy i woli narzuciła, i ach się 
nikt nie lęka, bp na pierwsz sm zgromadzeniu oj ólner ja­
kie się odbędzie niebawem w Krakowie Towarzystwo się 
ukonstytuuje, jak mu się spodoba; atatut wolnu mu zmie­
nić i mzpocząc życie w warunkach jakiu sobie samo wy­
znaczy.

Na dowod, jak nasze Towarz. tatrz. o judziło wsty­
dzie zajęcie, niech posłuży i ta wiadomość przez trzecią 
osobę (jednego z założycieli Towarz ) od ministra Z.emiał- 
kowskiego nam udzielona, abyśmy między cele Towarz. ta­
trzańskiego włożyli takżo podniesieniu przemyśla u lnuu 
gorsjt.ego, i że możemy liczyć na wszelką pomoc ministra 
rodaka.

Zaprzeczy 5 się nie da, że los każdego towarzystwa 
zawisł od ludzi, którzy stanowią jego zarzęd, aby zaś ci 
odpowiedzieli położonemu w nich zaufania, winni się skła­
dać nie tylko z osób dobrej woli, ale i fachowych, jak 
przy Towarz. tatrz. z ludzi, co Tatry zna:ą nie tylko z 
wycieczek na Giewont, do Morskiego-Oka i do doliny Ko­
ścieliskiej.

Statut zaś obecny Towarz. tatra, naznacza mu siedzi­
bę w Nowym-Targu, gunf okazaLsięJfaktycznie brak człon­
ków do założenia wydziału odpowiedniego celom Towarzy­
stwa, a wynikła potrzeba tworzenia filij winnych miejsjaoh 
główniejszych niż Nowy-Targ, np. w Zakopanem i Szcza­
wnicy, czego w statucie nie ma

Wzmiankę o kurateL nad Towarz. tatrz rozciągan >j 
przez autora statutu, niecL czytelnikom dwiedzie właśnie 
w Dzień. Polsk. ogłoszenie terminu na d. 3. siernnia br. 
poświecenia chaty z wszelką uroczystoscr,, bo nawet ze 
współdaiałaLieir węgierskiego towarzystwa przy Morskiem- 
Okii, kiedy Towarzystwo, które tę chatę ma tam stawiać, 
jeszeze nie ma swege zarząau , nie uchwaliło budżetu na 
ten budynek, ani naturalnie z nikim umowy o jego wysta­
wi mie nie zawarło, bo zresztą ni< wie jeszoae jakiemi fun­
duszami rozrządzać most.



n m m n r  p o i s n

Dyktatura taka jeit śmieszną, ale nie możb wznieoaó 
podejrzenia pneoiw Towarzystwu tatrzańskiemu, ktJre gdy 
się ror uorpanizuje, położy tamę nieproszonej kurateli, i 
działać będzie według ..rojej a nie narzuoonej woli.

Przy tej sposobności wypada donieść w .zystkim człon-’ 
kom Towarzystwa tatrzańskiego, że pierwsze zgromadzenie 
ogólne odbędzie się w Krakowie 10. naju br. (w niedzielę) 
w sali muzeum przemysłowo-technicznego, gdyż statutem 
przepisani pierwsza niedziela w maju na zgromadzenie o- 
gólne przypadła tego roku dniu posiedzenia corocznego 
Akademji umiejętności, ktbrej preze* dr Majer, jako głowa 
komisji fizjograficznej de jure, a członek Towarz. tatrzań­
skiego de tacto , zagaić ma pierwsze nasze zgromadzanie. 
Przytem i inni członkowie Towarz. tatrzańskiego, jak dr 
prof. Nowicki, dusza naszego Towarzystwa, znajdując się 
na sesji Akademji, nie mogliby uczestniczyć zgromadzeniu 
Towarzystwa tatrzańskiego.

Jeden z członków Towarz. tatrz.

Dział literacko-artystyczny.
” fii. 22. kwietnia.)

K ro n ik a  teatralna. Dzisiaj 22. b. m. na do­
chód „Stowarzyszenia pracy kobiet" „Dziady" Mickiewicza 
z cudowną muzyką Moniuszki. Pierwszorzędni amatorowie 
naszego miasta biorą udział w chórze i orkiestrze. Partje 
solowe odśpiewają: pna Kwiecińska i pan Kohler. Dekla­
mować będą pnaDeryng i p. Woleński. Teatr będzie prze­
pełniony, bo już wczoraj prawie wszystkie loże i krzesła 
roskupiono.

* Wczorajsze przedstawienie „Sinobrodego" poszło jak 
zwykłe bardzo dobrze. Panna Kwiecińska (Bulotta) grała 
z wielką acz nieco przesadną werwą i śpiewała wcale do­
brze. Niepotrzebnie wtrącono ulubioną przez naszą publi­
czność mandol.natę. Kto słyszał panią Artó! śpiewającą tę 
piękną arję, na tym mandol,nata nucona przez pannę 
Kwiecińską ni£ może zrobić wrażeni i. Radzilibyśmy wszy­
stkim artystom nieco mniej przesady, której nawet w far­
sie unikać należy.

* Dziewiąty wieczór galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się w piątek 24. b. m. Program: 1. 
Weber. Kwartet, odtgra panna S. i pp. Brackmann, Ko­
złowski, Wollmann. 2. Mozart. Arja z opery „Don Juan" 
odśpiewa pani T. 3. Webei. Rondo, odegra panna Witzen- 
hansen uczennica konserwatorjum brukselskiego. 4. a) R. 
Franc. Pieśni, b) Chopin. Mazurek , odśpiewa pan: T. 5. 
a) Handel. Arja z „Rinaldo", b) Schumann, „Schlummer- 
lied", odegra pan Wollmann. Początek o godzinie 6.

* Młodzi literaci warszawscy złożyli I. J. Kraszę-- 
wskiemn w dniu jego .mienin album z fotografiami w u- 
pominku. Z listu, otrzymanego z War izawy, podajemy 
kilka rzciegółów o tym pięknym podarunki, przekonani, 
że i-iaJomość ta, aczkolwiek nieco spóźniona, nie będzie 
obojętną dla naszych czytelników. Młodego literata, z któ­
rego prywatnej kore=pondenoJi czynimy użytek, przepra­
szamy za niedyskrecję, w nadziei, ie nam jej za złe nie 
weźmie. Oto w y ją te k  z listu: „Myśl złożenia hołdu Kra­
szę« stiemu oddawna nas zaprzątała; już to dla tego, że 
pisarzowi temu rzeczywiście wiaie winni jesteśmy, jui też, 
dla okazania, że zarzuty, stawiane nam młodym (pozyty­
wistom wariiawskim; przyp. R.) co do poniewierania pra­
wdziwą zasługą, są niesłuszne. Rzucony prejekt złożenia 
Krb.zi wskiemn albnmn, znalazł uznanie; szło tylko o chwi­
lę wręczenia: za chwilę taką wybraliśmy najbliższe imie­
niny, Zająłem się tedy łącznie z Adamem Wiślickim i
Mejetem, współredaktorem Niwy urzeczywistnieniem pro­
jektu. Wielb miałem kłopotu, zanim zdołałem pościągać 
fotografie. Zebraio zię tych wierzytelnych kouterfektów 
młodej prasy przeszło 60, a między nimi 6 kobiet (Orze­
szkowa, Morzkowska, SzeHga, Grabowska, Dobieszewska, 
Melkrowa). Zastęp męzki składa się głów"ie z przedsta­
wicieli i współpracowników PrzegL/du, Tyg., Niwy, Opie­
kuna i Przyrody. Samo album wygląda wcale przyzwoi­
cie i poważnie. Okładki rzeźbione w di„twie orbeoho- 
wem według pomysłu i rysunku Kiaw. Pilattegc; wizeru- 

k Kraszewskiego na wierzchu, wymodelowany został u-
41 „ B. Syrewieza i wykenany w me! ilu sposo-

b ta .  bardzo latać®
bem galwano-pl^stycznym.
bioua bardzo ladnemi wmifc—

skromnie, nie ma żadnych de y ; żadnej
są w arzewu wycięte, nie ma z j  „aurei __
przesady. Album to doręczyli twórcy po£ _ 
w imion i młode] prasy pp. 1- ucnoroww imienin młodej prasy pp.
bawiący W Lipsku." , . . T ■ i :

* Teofil L e n a r t o w i c z ,  wdzięczny spie winren- 
poeta i rzeźbiarz, dotyehozas przebywający w
cji, ma w Galicji, dokąd w tym czasie przybędzie,
osiąść. . ni

* P. Z y g mu n t  Mi ł k o w s k i  pod pseudonimem i.
T. Jeża powieściopisarz, otworzył w Lozanmr zakłd® -  ̂
kacyjny. Zakład ma mieć na celu ułatwienie młodzieży 
nauki w szkołach publicznych zarówno niżsZ] oh jak wy 
szych. Ma to być pensjonat zastępujący tak zwane stan­
cje, a wyŻL y nad me umiejętnym pedagogicznym kie­
runkiem.

* Z Monaohjum donoszą o św ictnym pogrzebie Kau)- 
bacha. Korespondencje, które ztamtąd nadeszły, wyn..enia- 
jąc ryczałtowo, przoliozne deputacje, które wzięły udział 
w pógrzeDie, zaznaczają osobno z pewnem zadowole­
niem , ie i Polacy słożyl; na grobie Kaulbacha wieniec 
laurowy.

Sądownictwo kupieckie nad granicą.
P o d w o lo r z y b k a  18. kwietnia. Wieść niesie, że 

k sad i światowy w Nowem Sioie, do któregu niestety 
i .’ m ieszkańcy Podwołoczysk, a względnie liczne tutejsze 
kupiectwo należą, ma być z p« -'odu ymówiouęgo najmu 
lokalu do wsi Modyń przeniesionym, ns izczęśoie jednak­
że właśoiciel* Medyni, nie pospieszyli dotyehozas z  »dpo-

wieozią, ozem prawdopodobnie los 
dze od popełnienia drugiej nowej 
bieraó siedzibę dla c. k. sądu powiatowego

s zachował dotyoząoe wła- | zwyżkę, lub odwrotnie na stanowczą zniżkę, mają jak 
j niedorzeoznośoi, t. j. o- I najzupełniej zorganizowany sposób. Zostajac w śoisłei 
wiaroweg. w I «m0X  z likwidatorami banków w likwidacji zostlją-w miejscowo­

ściach takich jak n. p. Nowe Sioło i Medyń, dokąd dość cych, mają zwyżkę lub zniżkę chwilową zupełnie w
swojej mocy. Chcą zwyżki, to likwidator.powiedzieć, na termina tylko w 2 norach roku tj. w le- 

cie i w z: mie Jejeohać można; na wiosnę i w jesieni 
mało kto, dla złej drogi odwożą się s-awaó na terminy, 
a o takiem zdarzeniu, by w mokrych porach roku kiedy 
który z pp. adwokatów tarnopolskich lnb innych do No­
wego Sioła zjechał, wcale nie słyszałem. Niustosowneść 
siedziby c. k. “ądr w Nowem Sioie od czasu otwarcia 
kolei z Tarnopola do Podwołoczysk, jest w najwyższym 
stopniu rażącą, dość zauważyć, że od o„varcia kolei w 
tych nieznacznych Podwołoczyskach a właściwie w obrę­
bie podjazdu do dworca, w korytarzach dworca i magazy­
nach milionowe obroty pieniężne odoywają się — obroty 
międzynarodowe", bo graniczne. Nie ma takiego tygodnia 

ażeby jeden, dwa, eza-ami i kilka nie było wypadków, w 
którychby pomoc sądowa potrzebną nie oyła, a której 
kupcy dla tego pozbawieni są, iż tak teraźniejszy gąd 
w Nowem Siole, jak podobnie projektowany w Medyni zs 
daleko oddalony, dodać jeszcze muszę, że opieki sądowej, 
rzeeby można bezwarunkowo kupcy austrjaccy przeciw za- 
k.rdónowym potrzebują, gdyż uasi udzielają bądź całe 
wnłaty Udź zadatki na kupna zboża, a zakordonowi pó­
źniej dostarczają, otóż przy podobnych aostawach zachodzą 
bardzo często p.ry, o dostawę złego zboża, poślaaów -  
zamiast według wzora kupionego zboża "zet^ego^a gdy
tn nie ms ładnej władzy do podobne U czynności umoo, 
U nej, kupiec zakordonowy przed .schodem słońca wraea 
wauej, t   u .  aadnamictwa zakord .jni .rt-c.
do domu za "ranicę, i wobec sądownictwa zakordonowego

sie ze swego obowiązku dostawą zboża, poiczai gdy 
S U  nie jest w. .tanie
woduje złej 'jakości. Nie jestem zresztą prawnikiem bym

■ i ° S w e m i wyrazami opisać to złe, jakie dla bra-
nmmł właśc w J ^ ra  kiej^olwiek w łąd#  tu panuje,
kU ^ ^ n a l ż T z Ł t o e n i a  własnego i innych, że W 
wiem jedna > udajejC się ud jednej do dru-
aZie> ^ I! i :P: łi y każda ci, zbywa odpowiedzią, że togiej tutejszej władzy, ^ żdaz^ jftniay j to w miejscowości

Iziennie 
do dworci

. .  T l ^ T d o t y c z ą ^  władze zdać sprawę, by każe sobie o tern p j  , , .... T,rzen.«*ifim'o

nie nałeży w zakres j e j  d -eMie ^  tyliąoa radzozie^i 
małaj, w kto JJ J [ o dworca kolejowego bywa. 
°ÓW tedy należy, że _p. prezydent apeiaoji,Spodziewać się tedy

S . ”  N . . : , .  S i.i. a. M.aym .»
łoby daleko odpowiedniejszą rzeczą 
c z y s k  przenieść.

Naiśnieższy sposób łapania spekulantów 
galicyjskich na giełdzie wiedeńskiej.
(R ) Możnaby się spodziewać, że dotkliwe straty, 

i a k i e  u jsi spekulanci ponieśli w czasie przesilenia ha 
Lrze U d o w e j, wyleczą ich na zawsze od tej szkodli- 

Gdzie tam! Od czegóż u nas owi agonci
: S d S e U  szwindlu, ci bankierzy doradzający i

s z r e b  p a p i e r ó w ,  takicn np. jak Ostbahn, Rumu-
nów Frauko-hungarian, Vereinbank i inne. Oni to u 
mieją naprowadzić zawsr-s na nowe jakieś sposoby, 
na kt ó r e  j u ż  w W i e d n i a  maj* lekarstwo, i no- 
wemi nadziejami połechtać żyłkę spekulacyjną. —  Do 
niedawna skarżono się w Wiedniu, że się kapitał p>o- 
winojonalny zupełnie z giełdy wycofał, że wszystkie 
udawane zwyżki, nie mogąc go swym pozorem przy­
wabić, były na próżno przedsiębrane; nareszcie za­
częto głosić, że się jui zaczyna pojawiać. Był to ka­
pitał z kraju najbystrzejszych spekulantów na świecie, 
kapitał galicyjski, a był nim właśnie ten, który ła­
pano w Wiedniu w czasie ostatniego krachu.

Najświeższe rady, jakie naszym spekulantom dają 
agenci szwindlu wiedeńskiego, polegają na tern, że 
ponieważ ustalonej zwyżki spodziewać się w Wiedniu 
nie można, owszem usposobienie giełdy a z niem i 
kursa zmieniają się za kaidem silniej ozem wrażeniem, 
jakie więcej lub mniej pomyślne wydarzenia finansowe 
wywierają, trzeba więc zręcznie korzystać z oscy Da­
cji kursów i operując jednym i tym samym papierem, 
sprzedawać go, kiedy kurs jego stoi wysoko, kupo­
wać, kiedy stoi msko i zgarniać różnice. Inny rodzaj
doradzanej spekulacji polega na tern, że obecnie złe 

iiiwrażenia działają silniej na zwątpiałą giełdę, niż do­
bre, że więc bardziej się opłaci łączyć się z kątrmi- 
ną, t. j. partją spekulującą na zniżkę i w tym kie­
runku operować.

Byłoby to bardzo ładnie, ale w Wiedniu maj$ 
lekarstwo na wszystko, a co gorzej, że obecnie p o l u ­
ją f o r m a l n i e  na k a ż d y  g r o s z ,  k t ó r y  się z 
p r o wi n c j i  po j awi .  Nie darują przytem n aj mdi ijszej 
sumce, a z drugiei znów strony nie dadzą ani grosza, 
Jeśli kto, spekulując na oscylacje, kupi rzeczywiście 
tanio papier jaki, który zara* potem spada , to wy 
Bt p iją zaraz, nawet przy m, ,ło znaczących bumach, 
inśólwencie. Fapieru tanio kupionego nie odbierają. 
Airenci tłumacz-, oczywiście, że to jest przypadek, ze 
sie na takiego hołysza trafiło —  a to bynajmniej nre 
przypadek, tylko syst .  n,  obliczony naio, żeby za- 
r ; Fkt.żd i ozęśó obcego kapitału, jaka się pojawi, 

r „jnw śir giełdowych mc me uromć, choćby siH> 
p ^ t i  ir“4W '-  najhaniebniej-

“1JC^ym ien ioa .e» »P»Bobu ostoBzenU iu.olwencji,
któregu się jak najbezwstydniej i przy n ij drobniej- 
izych nawet sumach chwytają, używają przew-Żnie

J ... . li • • ___ Lai analril laO.ll llR

:  .*»•» |% . - —  «.vłi.eviOWis samy*
kają: wszelkie papiery banków upadłych, chcą zniżki, 
to likwidatorowie, jak się to niedawno działo i ^-ste­
pują tłumnie »e sprzedażą papierów swycl 'banków 
Zniżką zaś, lub zwyżkę wywołują na targu wiedeń­
skim wtenczas kiedy dostrzegą, że się prowincjo- 
nalny kapitał zaangażował w edwrotnym kier, nku i 
me przebaczają przytem najdrotniejszym nawet s,.

K ald, wziątek d ob ,, L  l0 j J ,  
pU dy wiedeńskiej '  w .,„k iem  j , sli ^

IJS T U S S  S‘M ’ " yCb P'ni^  “
Z tych kilku zarysów każdy p o k o n a ć  s,e może

; pro-stem szaleństwem. Gra się na oślep a c*.* „ +otr- • 
którzj patrzą nietylko w karty, ble i w kieszeniri 
uważają, kiedy pora zabrać stawkę. Ryzykowanie 
grosza na giełdzie wiedeńskiej równa się obecnie 
święceniu go z góry na pewną utratę. po-

w t t y ^ dzr- E £ - h™ h

pta„euie d a . Przez &  LiaL o . . .
K et d ^ U’ d° i 1 maj*a *
maja. Sad ixiwW ’̂ a,dowioae)l: »pr»edai grunta tamie, 1. 322, 7. 
Polanie 1. 1( 30. kwTelai^ ' O b  w l f s  e"
krajowa oglaeza ie egzamin dojrzałości w .eminarjach nauczy, 
cielskich cdbywać się będą z końcem bieiącego r o k /  szko.u-?ec w 
następującym porządku : 1) w sem. m sknm w Krakowie l l  19
oc • 07erw"a’ QN s,m- :n- ien,kiem w Krakowie 22, 23, 24, 25, 
i- i 27 czerwca, 3) w s m. n. męskiem w Nowym Sączu 1, 2 i 3 
hpca, 4) w sem. a. męskiem w Rzeszowie 6, 7 i 8 iipca, 5) w 
sem. a. ieusmem w Przemyślu 10 13 i 11 r\

«. » 1%  r u° 3 30 czerwca i 1 hpff,a> 8) w sem. n. mpsk: !m w gta.

r i o S :  u  1 15 Upca. w sjm- n- 4eńskiem - 7 8-

Gospodarstwo przem ysł 1 handel.
k n  h f » I ? L Z‘£r° ,,,a d zen ie  »k cJ on a r jn sz6 w  B a n . 
w  J 1! POl< C X ne* 0  odbyło « ę  a. 21. kwietnia i przyjęło

Wt 5ki..Rady Qadlorc- l .  W e  .-J udzielenia abso-1 nfr\ 0*111 m a i . . .  . J’ ^ uię uazieieiua
sków. W tych
°kÓ.W’ W{ pła°0aa będzie akcjonarjuszum aa d. 1. Iipca rb. super-
dywideada wynosząca 5 zł. 50 ct -  tak d. „  
w s | f  ni,i ^  kaida afecja przyn’ aie

S / i  P o d b  ^  B,? °Pro ceuto waai u kapitału akcyjnego
i S I  a T  te“ Uat"  nie 0Si^ ^ ł iad«“  bank ‘ Hnngarji. Szczegółowo sprawozdani i

na sparaliżowanie wszelkiej pomyślnej spekulac|_ na 
- - - - -  p rIy spekulacji zaś na trwalszą

po
w Anstro-

c Ł u  i .  * * * .
R z ^ ć w  ie . kwietna. Jarmark św. Wojciecha rozpoczął

C h ““  j“ l 4"*“ k“  « £

„f.Ui,t°nie Stopy |,rolentow el asygnac sa lin ar-nywlii. Wiener Zeitung ugłasza. W skutek postanowionego przezmini wn fi.. n •_ o  iministerstwo finansów zniżenia stoby procentowej częściowych a- 
sygnat lnpoteczuycb (salinarnych) o ■//,„ będą od dnia 20. kwie­
tnia rb. wydawane częściowe asyguaty hipoteczne po 4 z sze­
ściomiesięcznym terminem umorzenia, a po 4"/0 z czteroJie.i.cz-

dnie v “ ; Qem- WydaUe P‘ Z6d 2!>t̂  kwietaia 5"/owe a wzgle- 
'eiminu w ^  'l*7gnaTy' m0f?  ̂ P°  Wyjl!cia' obecnie bieżącego 
towa „  ymie" 10ne Qa uowe a»ygnaty ze zniżoną stopą p rocn -

-■ *  wyjątkiem stopy procentowej zostają asygnaty te
zmienione co do formy, tekstu i wykonania. Obowiązujące do- 
y c lczar postanowienia : --------------- .OO do prolongacji i zamiany tych asygnat 
■i ziez co do przyłączouych do nich kwitów kontroli, zatrzymuia' 

i nadal moc obowiązującą.
C e il>  Zboża na targach niemieckich i angielskich poszły 

estatm imi czasy znacznie w górę. Przypisują to zmniejszeni J

Z,K° t ’ 1 popytowi o zbołe
zn a c ie  z ik n la  i ’ T ' '  « y ^  bardzo
i Marsydi. &a memie(''kicb, Włochy zaś w Tryeście

* ,AU8‘ r jl  d ° według sprawozdań au-
ódj c z S w  won9Ulf U W 0de88ie' C0raz Si? wzm>aV. szczególniej
^  r  • : r ji i a: : u’ ii,o:pruskiej- * w
linie i b i e W lrł 7 ;  ^  r° ^ -  ^ o w e ‘ ,u-

id  ̂ -  towary daiej aż d o K T k ^ u  t ™ ’ ^  ^  Z 0deM"  
Galicii nrdnieii; - azu- Gdyby uasi przemysłowcy w

^  Produltcję (Qp. wyroby z diz-iwa i skóry,,

więc, ^ row adzlT T zT czarw sposób U‘emieCCy’ m0SUb7kurencję. P ó fabryezny, wytrzymać kon-

K s l ą g o s u s z .  Do końca ma ca rb. usta,' księgosusz w Kou-

w p o ^ t / S w f k -  Si*mik0W.cach wpow.rohatyńskim, w Skale 
Sławętyi ie śr nów di ^  ^  W P° doajoach, Zas,Wszu i
»kim i w zaUładzi' P°  aj m’ w Tros-iańcu w pow. brzeżan- 

w zakładzie kontumacyjnym w Humatyne.

miejscacrpoWPap“Jdeĥ arf .a W ? Jwościach, mianowicie w 4
stmisławowskieno T  u *0 1 W m,>j8CU P0W‘ ^ “ ioneckiego, lwowskiego, buczackiego, b-zezanski

się
zaś 86

^  1 207 podejrzanych o zarazę.
apirvz f “ " ® r j “  notuje
2 * 7 ?  8t°Plei68' Bpilytn* k ow an y  z anyż.m sto-

Delegacje wspólne.
W  uzupełnieniu wczo -i Bnych wiadomości podaje- 

mj- l :żs*e szczegóły dotyczące pierwszego posiedze­
nia aelegaoyj. Wiceprezydentem obrany Alfred Poto­
cki 52ma głosami na 54 głosujących. Komisja perj 
jyjna wybrała przewodniczącym Mercandina zastępcą 
de Prata —  weryfikacyjna przewodniozącym Hoyosa, 
zast. P in  .

Delegacja węgierska wybrała prezydentem Goro- 
vego —  wiceprezydentem starszego Trogyeniego, Go- 
i ove w zagajeniu podniósł, iż w roku bieżacyir prze- 
dewszystkiem występują kwestje oszczędności, przy- 
czem jednak nie można spuszczać z oka względu na 
mocarstwowe stanowisko monarcbji i na rozwój już 
stworzonych mstytucyj. Po uniesieniu prsedłożeń rLą­
dowych przystąpiono do wyboru komisyj.

Precz po anycL już wczoraj przedłożeń rządowych 
wniesie rząd ostateczne załatwienie sprawy przekro 
czenia budżetu w latach 1870 i 1871 —  w tytule 18 
wydatków zwyczajnych „Pogranicze wojskowe". Kwo­
ta przekroczenia wynosiła 69C.473 złr. 47 ct. Delega­
t a  węgierska udzieliła była rządowi abuolutorum za 
tę kwotę, austijacka zaś uchwaliła, by zażądać zwro­
tu jej od rządu węgierskiego, jako wydatku tylko na 
kraje korony św. Szczepana przypadającego. V7 sku­
tek rokowania z rządem węgierskim wyki iślouo kwo­
tę 285.689 złr. którą przyjmują Węgry —  zaś 413.779 
złr. ma być wstawione w budżet wspólny.

Delegacje wspólne mają swe czynności ukończyć 
do 20. maja.

OBcyllacjach. kursu.

*w*w ■ biz
fu la  f i ,  kwietnia.

J, A k eje  za M tw -ie.
Zalał KaroiałudwOui

Baaka fełf S^» ._ krajów, i  wpL “ /•
0U Ł u ty  M l i  * *  100 ***' 
Tow, kn4. faUo. Bprc. w.fc •

■ • ■ * * *1■ J) B Jl
Banka hlpoń gaUoTj iL i pra.
Bw, aM w a k n ł. wlała. • •

I I I  O M lcl aa 100 a lr . 
fidamniaaoy -.- gallayjikla 
Potyoskl .  rai. a r. 18TS po 6% 
ha aj młaaU Krakowa . .  , 

„ Btanlaławowa * , 
I ł .  k a a o lj.

eaaarakl . 
■apolaaadar, ,
Pół łmpaajal m r .iń

a a . naptaaawp 
Praakła Hatp > .

, 10. kwietnia, 
tp n  * 1  W** bak, 

u .  nkCi ank.

: r ^ “.  baków.

U n j  aaalaw na  
S are. Baaka narad, loap .

gaUoyJaUa • • •
■ S U  lakŁknd, włoóa.
; . .
.  aJÓLkrad. aastr,. .
2 raiawL w n ___  .
J t a M b J I * .

ł»3»Ją płacą

M7 60 216 —
163 — 151 —
218 — 216 —
------ —

83 60 S2 70
74 — 73 26
83 60 62 90
88 — 37 30
96 - 28 tO

78 70 77 90
87 26 86 26
22 — 20 —
19 50 16 -

6 26 t 16
t 28 6 19
9 2 8 92
9 18 « -
1 70 1 91
1 68 1 U
1 98 1 68

196 60 216 -

69 10 03 33
71 10 73 90
97 60 26 50
96 — OB -
71 60 71 —
78 - 77 7f
77 60 77 -
72 86 71 76
92 26 M —

10 16 W -
71 — 73 —
91 60
87 — 80 M
96 26 01 76
N  60 69 —

IM M tu  «

r a ł j u k l  la ltr y ja e .
Loij połjres. s roku UW  ■ ■ ■ 18642 2 2 iw?ó»d

arem. pod. wagłora. 
Oonomoreata
gradjtowa

na DeihiJba • •. . •
„ Hut • • •

kr, SI w , ioL . . .
mlaata Bndy , 
ka. Windiaohgrdti
kr. Waldatein , 
kr. Keglawlok 
Kndolfa .

a jteje  p ra em m  . i a a n a .
Żaglogt par. na I  aaj’i
Kmół ‘  -----półnoe. Ferdynanda 

raadowaj fr. a.
aaehodnlca aa, BUk. yąrdnbloliri e ipotndnloŵ f • •
fałloyJ«kioJ • »M̂ rnlowiookioj •

:  * 3 S S S a a « .  .

apofki. BodoUa 800 atr* ar»
1 gitoMsko-fluEtańekięl ,
1  k o t i y  c k o -b o f fu m a  «  •
" iledmiogrodikf^J • •

eUahakiej • • • •
"  wiobodnlo-wff* • •

»natr.-p6łnocno-M0lioa» *
* wsobodni^j • * •

Franoiaiki-J6x«te 
Baaka asrod. »astrjM« •
Bakłoda kredytów gt • •
Akcje banka anglo-aastr* <

g BSIgl ’
laklada kredyt. w « . • 
bank* franko-amtr. • 

.  LinawMMki 
krałowage gaia.

aądają
309 — 302 —
98 60 98 —

106 — 104 75
131 - 130 —
77 60 77 -
12 — 21 —

169 - 153 60
92 — W -
32 25 31 78
M 26 32 76
28 - 17 —
M - — —
21 26 24 —
20 60 20 -

14 50 14 —
13 - 12 60

623 — 827 —
2070 1060

815 — B'S —
218 — 207 —__ 4— —
147 — 146 —
216 — 246 -
162 60 151 60
118 60 117 60

107 60 106 60
160 - 169 -
116 60 139 60

136 58 136 —
215 60 226 —
61 — 52 60

183 75 183 60

204 - 203 — 1
971 - 971 -
206 — 20< 60
116 15 136 76
— — — •—

141 - 113 60
11 25 88 76
68 60 62 60

-  - -  -

AJ Je wladaóakla do obr.plod.
nliCa hipotaoniofo •

2 22ah iwit^kow, . .
i  tu  okrot. agólnago .
.  oaatr. ogół. Banka .

OMigrl i lerw i “  - i r .m- a .-m  --  - ■ •* . .a .  Blókkity 5 pn, u
[98 alr. k. m.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomości o wyboracL do Rad powiatowych z

myślnie podaiomy powyżej, opiewają wca13 po
litrcanw.i. p aszamy ponownie naszych przyjaciół

Ź  ° Û uPełnienie uJadomości e wyW acL.
1 0 . pow iatów   .......................

l ity c z n i*  ^

my jeszczePa T S 6 w k r 8Cw i S eJ ^
borów z 16. i 20 b m ™ 1 ° pef u.ltacie 
bardzo narażone na 'a^taefe " n i l 0 7  “ “ e p0Wif ty 
kombinacje i przechwałki o relatywn?e° pom yS^m  
wyniku uważam- za przedwczesne i niedorzeczne 
Zapewne do pojutrza uzupełnią się nasze doniesienia 
i będzie można zyskać obraz dokładny i obliczyć, 
ileśmy powiatów dobrowolnie i samochcąc oddali w rę­
ce świętojurców.

. poprzedniej kadencji mieli oni przewagę tylko 
w jednej Radzie powiatowej Drohobyckiej. Teraz o- 
trzymau się tamże, i zyskali Rawę (według 
dotychczasowych tylko doniesień.) W ięc wykai uią nie-
- óy — /  JUŻ ten 8am j eden iftkl zdolen jest amroczyć niejedno partykularne zadowolenie.

Juiro przypadają wybory z kuni przemysłu i han-
' a pojutrze z większych posiadłości.

Wiener AhendpoA zaprzecza wiadomości jakoby
dzień odroczenia Rady państwa by» już oznaczonym

o yc czas jesacze nie przedłożono cesarzowi odno­
śnego wniosku.

noaarUln*ee iMnd7^i.0r^ im t0CZi ai« obraay 0 ustawie notw-jalne Maday brom przymusu notarjalnego. Vara-
dlia fhJ 7 Û aŻa’ą ProJek t l'ako przedwczesny, i żą- 
sąJówą7 PlerW6' PrZeProw“ dzo°o  radykalną reformę

t e l e g r a m y  B * l e n u I k i T  F o I s k l e g o T
Tarnów 22. kwietnia. Komisja likwida­

cyjna z ramienia Wydziału krajowego i ,owiat. 
y/deiegowana do obrachunku Kasy Oszczeduo- 

a, zon iita  d o  czynności przypuszczony^ Sa-
Midano pomocy starostwa, które \i dziś wprovyadzi.

ika iuagistraT ialda robi usiłowania, aby wy- 
wnład zaburzeń? a w mieście.

W iea e s .  d. 22 kwi.fnia 17,— ^ -------
Akcje Franco-Austr.-B 3 3 -  ’ * ’ .minŁ

„ Kredytowe. . . 218-25
„ Anglo-Austr.-B. . 137-£al
„ Unionsbanku. . 102-60

-    T O  W i l l i .

KCJe kolei i  arola-Lud.
Baubaan 
VereiQsbaQk

Południowej

Usposobienie: słabe.

244-—
142-50
74-50
13-2li

W ied eń , d. 21
Akcje Banku Frn.-Austr. 

n Węg. Kred. . .
„ Angl. Austr. B. .
„ Związkowego B. . 
n Kolei Kar.-Ludw.
n n Północnej -
« n Siedmiogr.
n „ Połndniow.
s n AlfGldzkiej
n n Flżbietr

Lw.-Czern.
„ Węą. Półn. 

Yereiusbanl . .

141 — 
139-75 
205-oC 
151—  
107—  
*Ł-—

Berlin, MosL notj bank. 946/fc
„ Akcji kredytów „ 129 /4
n Lombaray . . 82‘ /4
„ Gai cyjskie . . 108 /„

L w ó w ,  21. kwietnia.
Jed. dług państ. w bankn. 69-3C 

" a  a n sreurze 73-90 
Losy pożyczki z r. 1860 103-75 
Akcj_ Bauku wiedeńsk. 972-__

Jspo! ibienie: stałe.

Akcje Anglo-Bank , 
n Ungar. Ostbahn 

Galie. Indemnizacie . 
1864 Losy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbank-Actien 
Tureckie Losy 
Bauh tek - Actien . 
Sta-tsbahn „ . .
Bank/eins „
Wiener Bauvereu. . 
Hypoth.-Rentenbank 
Rosyjskie Banknoty.

70-25
52-5U

134-25
134—

92-—
43-75
76-—

70—  
33-75 
lo — 
1-56

BerUn, Kole_ państwowa 189— 
„ Kolei rumuńsL. 43”/8
„ Austr. noty bank. 90—
Uspos.: stałe, ożywione.

Akcje Banku kredytów.
Londyn ..........................
Srebro ..........................
Napoleondor . . . .

215-25
111-70
106-25

8-97

Pmnecjutii do Lwowa od 21. do 22. kwietnia
t-, .i i 2 .  e o r o p e j a k * .  A. br. Romaszkan z Borakówki, W.

z z a  Kordonu, F. yfedwey z Sassowa. St. PiTa/w ^. zSuchnŜ r,, t? w L . '—’ V. “  “ Sassowa, St. Padlewski zpucnodołu, K. Wybranowsh ,  Winogro . l, J. Weteel z Wiednia.

72 —
13 CO 93 — 
17 CO

,  rsąd. St.
.  , Bmlg. 1987 fr.
■ poładn. St. 600 fr. .
.  Bony 1876-1876 6 pro, .
■ pół, O. P, 100 złr. m. h. 
a a n n *n 100 alr. w. a.
a a n p * # ,  6pro. wa.
a nehod. osash m  100 III

ar •; tri 'W. w. a. .KoW. palad^póŁ nienu S gr*..
H  IN  alr. .
— w arabru , , ,

ŁoŁ gaUo. K. L. 800 dr. w. a. 
m , <w F*™ *»»• u  100) „Kol nBo* K* Ł. linia. U, D 

a lwow.-c*flm. p0 800 itr. 
(w srebno 6 pro. u  1001

Kolal A l b r ^ u f ^ :  1Bf 7 ;
a naddnlaatnaóihisl .
a InpkewikM . .
.  sładmligroa. dr. MO w. a.
a U . Badolfa po 800 lir.

(ą ln u . i 6 pro. w  100) 
a połnoo.-osesk. po 800 dr.

(w arobnw 6 pr: «. ,00)
TowóJ>rt?- łeb po800 •“ .........................
W alu ty . OeearakU] korony . 
Dukat na wagę, .  ,

,  obrąozkowy . .  ,
Hapoleondor • . ,  ,
Bnworsnyangialakio. ,
Impoijd mosklswiU ,
Srobro .................................
Brabre, kupony . .  ,
W ł  J swiąikowo . ,  ,

M d f btakowo i ,

39 25

91 -
92 J0

131 60 
110 30 
22. -
88 o0ir 60
93 21

103 — 

77 60

32 60

96 25

98 —

39 -

32 — 
136 -  i3r — 111 10 
2M —
88 — 

106 26

92 76

196 E0 
103 -

7'. — 
83 60

82 -

96 —

89 —

6 31

8 9: 
U  30

lt. -  
106 26

1K

t 80

8 97u :o
108 76 
106 76

IN

H e v a l e M 3 l * r e  « l u  H n r i . ,
-—  ^  ®  n  d  y  n  u ,  ^

inłudk ^adna chorob: nie oprze tię delikatnej „Reyalescićre dn Bor u i -
astmi a{r»n. ! ! ! r Ó,t piers!’ Prłac- v-4troby, gruczołów, błony śluzowej, necherzk , b®Z lt,Kar8tw 1 kosztów usuwa wszelnie^cierpiema 
k_ . ' ’ zcl> “ iistrawność, iii.kaniL, biegunki, bezsenność, bezsilnof/ bo “ *rek 1 organów oddechn, jako to: tnberkuły, su moty

! S m w uszach, nudności itp., nawet podczac ciąży — nakonlo j - , moroidy -----^ — --------- ------------*Ot, , . 7U 1_ .  ..A ,    . uasoniec diabetes dy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeni
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób^ f ,d âbe*,es melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę 
-  ’ ore ur6? a‘ y wszelkim lekarstwom: ------2587Kuka C erty fik at Nr. 73.621. W i e d e ń ,  i . lutego 1871 n - i. -

ku wierszy.  ̂ Przez cztery miesiące męczony byłem okropną astma ' *)16s . nczoaa wdzięczność zobowiązuje mnie p.zosłać Panu 
używając pańskiej „Ruvaiesciere,“ zupełnie uzdrowiony zostałem 1 4 m4 n*8 Pomoffk Dopiero stosując się do rady przyjaciela

Certyfikat Nr. 05.715. Paj-yfe, 11. kwietnia lRfifi n ■ Baron v. C larou.
pezsennosc i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego ston i • Córka moja ni*, mog.t spac ani trawić —  osłabienie,
1 wesołość nie opuszcza jej ua chwilę. * pn a Clerpienii . Dzisiaj, używając czekolady „Revalesciere,“ zdrowie

Certyfikat Nr. 73.800. M o h a cs ,  20 crrndn- iqci „  H. du Mout lou ius .
beiuoroidalne 7 -̂ Zażywając sławną „RevaIesciere pańskąsią^e, w skutek . 'ego i eloietnie cierpienia

U F7U1 O ci 4̂1 r. rtn mumii 4 -ł! n Irłźi, T. ,, J 1.111__ *  WWłł0 ziiuftJn-  j  j i -  ------71 ir pounujj przez trzy mie-
przyjacielowi memu doradzić, który od kilku tveodui pwnie, Ustały, spowodowany jeitem tak doakonałe lekarstwo dobremu
DRiiTl w indn m a adrAHo vtL  O nłofo n n o > łn » n  •_ • . . . P n a  Suchoty.pauu wiadomą adresą za Onłatą pocztową jak naignieszioi mi “ a SU8h®ty- M>szę zatem o puszkę dwufuntową dit, niego pod moją,

j  r  - Przysłać. Polecam się uniżenie T ' . . . . . .J ó z e f  U l l e in ,  architekt.

„Revalesci6re di, Barry11 pożywniejsza ióst nA . . .
Oenft w puszkaoh blaszanych za pół funta 1 °Prdcz teł °  więcej nu 50 razy swoją ceną na lekarstwach

rontów 20 złr., 24 .anty 36 złr. —  Bizikokty w „ . . . l , cnŁ» “  2 f*1’ cat., 2 fanty 4 złr. 60 cnt., 5 fantów 10 złr.
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cnt., na Ź4 filiżanab „ ack P° 2 złr. 60 cnt. 1 po 4 r  60 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
na 288 filiżanek 20 złr., na 676 filiżanek 36 zh. G L u L  i 5nŁ» na ^  1 rfr-,50 ™Ł. w proszku na 120 filiżanek 10 złr.
jako też wszędzie w porządnych aptekach i i l i L ^  t y s ? d ®d.ai '\ ł‘ . z t?  a . arr?r f  0 °m p . W allf ischgazse  8
lub pobraniwn pc.^wem. ^  koraennych. Skład wiedeński wysyła też .B era lese iere "  iwoj, za przekazem

w b RODAOH^u '& ‘ (to S iJ S E ; w “c f z E R O T O w f e ^ 0̂  apŁ W *  L
pod Gwiazdr i  Ignacego Schnircha- w KOŁOMy t . t  t a“aAlta» k" aP* obwod-- k,8ona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece
lendera. Zygmunta Kno. sr. dntekirza. F. wi  j-WOWIE- u Piotra Mikolascha, łptakarza, Leopolda Rot-

Schaittera
iOW) ,

'  irfik. -ViŁ. . — p n iń T p , _ —  s* Ła vl oaaoDa neisera, &aroia Bonnuntn* 1 jnuusza tt m 
»  Ł  ? w S T A N I R » I ^ ^  «  Flł" ta T PRZEMYŚLU: a Kń» ^ a . MachaUkiego; w ia^ tom ^ i W ^TANlSŁAw g w a i 1 u Fordynanua Stacbera -  TARNOPOLUi a  A. . Mon wetas : F .. Ł. 

1 w TASH OW lEi «  fc  I«ta yM »> p ta k a rza ^ od  AMośem I W .jf . A WMzgonk̂

RZESZOWIE: a  J  
BaahalU apteka
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K  Tylko przy placu Sw. Ducha jest

^  SK ŁA D  O BU W IA
znanej od lat kilku firmy

PRACOWNIA KRAJOWA
F . (  Ó B i K I F J .

Wszelkie inne głoszenia są niepra 
wnem pudszjwaniem i wyzyskiwaniem 
mojej firmy. _ .

Zamówienia z prowincji damskie i 
męskie uskutecznia zaraz. 2106 1— 2

Niżej podpisany ma zaszczyt zawia­
domić Szanowną P. T. Publiczność,

iż z dniem I. maja b. r.
rozpoczyna w  Przemyślu

K U R S
wyższej nauki tańców 

i gimnastyki.
2 2 0 1 1 - 1  Ksawery Bniowski,

baletmistrz i gim nastyk z W arszaw y.

Na sprzedaż.
F O J L W A J R K

Zielona Rogatka zwany,
pod 1. 73l/4 we Lwowie, składający sie z 53 
morgów gruntn, w tern 7 lasu, kamień 
pod całą przestrzenią do fundamentów, z 
wierzchu glina najlepsza na wyrób cegły, 
z której cegielnia jest w ruchu. Budynki go­
spodarskie murowane, stajnia na 20 krów i 4 
konie, stodoła, szopy na skład zboża. Kamie­
nica o piątrze z 7 pokojów i 3 kuchni, drugi 
budynek parterowy o 8 pokajach i 2 kuchni, 
prócz rożnych składów i piwnic, sad owocowy, 
oraz parękroć gotowej cegły do sprzedania.

Bliższej wiadomości powziąć można na miej­
scu u właściciela. 2202 1 1

Nowe DJbrzymie kartofle z Marwontu. Ten
nowy amerykański gatunek jest uważany 
za najwydatniejszy między wszystkiemi 
kartoflami gospodarskiemi i szczególnie' 
polecony dLa gorzelni 100 funtów 14 złr.

Nowe na jw cześniejsze róiann e kartofle. W e
względzie smaku, wydatności i wczesnej 
dojrzałości okazały się te nowe amery­
kańskie kartofle także i u nas bardzo ko- 
rzystnemi, które wszelkiego zalecenia go­
dne są, 100 funtów 15 złr.

ThorburiTs późne różanne kartofle. Ten naj­
nowszy gatunek jest w Ameryce z nasie­
nia wczesnych kartofli różannych zyskany, 
które słusznie tak wielką uwagę na sie­
bie zw róciły; są one także kolorem i 
kształtem do siebie podobne. Ugotowane 
są suche i mączaste. Osobliwszą wartość 
posiadają w tein, że przez całą zimę aż 
do nowych kartofli utrzymywać się dają. 
Obfitością plonu i mączki krochmalu ró-. 
wna się zupełnie poprzedzającemu gatun­
kowi, 100 funtów 18 złr.

King o f the Early, albo Bresee,s Nr. 4. Kró­
low a w szystk ich  w czesn ych  kartofli, naj­
nowszy, bardzo doskonały, nadzwyczajnie 
wydatny i wczesny gatunek stołowy, który, 
przed 3 — 4 laty w Ameryce wszelką u- 
wagę na siebie zwróciły i po bajecznych 
cenach sprzedawane były. Podług twier­
dzenia płacono w 1869 r. po 50 dolarów 
za sztukę tychże, 100 funtów 15 złr.

Powyższe gatunki utrzymuje i poleca

SK ŁAD  NASION 
W I L H E L M A  A D A M A

2200 w « ‘  L w o w i e ,  1— 3
przy placu Marjaekim poa I. 10

I M W 1
w prawne w szyciu krawieckiem poszukuje do 

pracowni sukien damskich

2194 2— 4 F . G óralsk i.
nlica Ormiańska 1. 16. L piętro.

w 8 lo t w inie ,
(stacja kolei Karola Ludwika,)

wydaje p i w o  d o b r z e  w y s t a l e ,  równa­
jące się co du dobroci, mocy i koloru, z wy­
robami najpierwszych zakładów, a mimo tego 
najtańsze, g iy ż  kosztuje wiadro leżaka (Lager) 
6  złr. 2 5  ent., a pojedyńczego 4  złr. 5 0  enL, 
na miejscu w Słotwinie. Więksi odbiorcy 
otrzymają stosowny rabat. 2198 1— 3

Zamówienia należy adresować:

Do Zarządu browaru"
w Słotwinie przy Brzesku.

M a ją te k  H o r d y m a
w storostwie samborskiem, wraz z propinacją 
i mytem jest o d  1 .  l i p e a  1 8 7 4  d o  

w y d z i e r ż a w i e n i a ,  zaś

majątek pod Lwowem
blisko kolei z propinacją, młynem, lasem, do­
mem mieszkalnym piątrowym i wszelkiemi 
budynkami gospodar zemi w dobrym stanie 
się znajdującemi, jest zaraz z wolnej ręki do

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 

dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 2128 6 —6

Uo sprzedania z wolnej ręki

Kamienica
1. 281 przy ulicy Halickiej.

Bliższe szczegóły udziela wła­
ścicielka, mieszkająca tamże. £7

Subjckt uzdolniony
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami 
z odbytch kilkuletnich kondycyj w Warszawie 
i Wiedniu, poszukuje umieszczenia w handlu 
korzennym. Adres pod F .  1 0 0 0  poste 
restante Lwów. 2172 2— 2

Magistra Jakóba Czarnika
w  B ó b r c c ,

przyjmuje słabych chronicznych, a mianowicie : 
na wszelkie zastarzałe katary, zboczenia w u- 
stroju płciowym, hypo 'hondrje, hyste ję, char­
łactwo, migrenę, reumatyzm, astmę, błędnicę, 
epilepsję, słabości skórne, porażenia, syfilis i 
merkuryalizm etc. etc. Kuracja odbywa się 
w sposób przyjemny, przeważnie kąpielami 
częściowemi, parowem! i rzymsko-iryjskiemi i 
dyetą odpowiednia, w ogóle według za ad zmia- 
ny tworzywa (Stołwechsel). 2170 2— 3

Wydział Towarzystwa
bratniej pomocy słuchaczów Akaoemji 

technicznej,
stosownie do ogłoszenia swego Z d n i u  2< 
k w i e t n i a  1>. r . ,  wzywa następujących pa­
nów , którzy jako członkowie Towarzystwa 
podczas pobytu swego na Akademji z kasy 
tegoż zaciągnąwszy długi, tlotychczas z tako­
wych się nie uiścili, a m ianowicie:

S e r  j a  I .  r o k  1 8 0 9 ,
pp. Cirina Józe fa , Haluska Albina, Kitnera 
Mojżesza, Kumersberga, Micha1 >w«kiego Ja­
rosława, Neumana, Pisarskiego Miki.łaja, Śli­
wińskiego Jana, S'mmelroay era Alfreda, Sciml- 
c& Adolfa, Tar..nwiei kiego J >rzego, Tettelesa, 
by takowe n w J .Ł *It;J  d o  1 A . m a j ł f  t t . r .  
tem pewniej do Towarzystwa nadesłać ze­
chcieli, gdyż w przeciwnym razie, W ydział na 
mocy statutu zatwierdzonego reskryptem z d. 
12. stycznia b. r. d( i. 65.115 przez c. k. Na­
miestnictwo, użyje środków prawnych celem 
ściągnięcia należytości.

Równocześnie uprasza W ydział wazystkich 
tych dłużników, którzy na uczynione im za­
wezwania ni6 odpowiedzieli, jak również tych, 
którym takowe z przyczyn niewiadomego- a- 
:dxesu przesłanemi być nie mogły, by dłużne 
kwnty swoje w  t y m  N iim i u i  t e r m i n i e  
do Wydziału nadesłali, a to ~  celu unii niania 
wzajemnych nieprzyjemności. 2197 1— 1

D rohoby cz, 17. kwietnia. Dnia Ti. Staja r. b. o godz. 7 72 po 
południu odbędzie się w domu p. Lindenbauma pod 1. 41 w Rynku

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  21, 5 3 _ .

człoiLw tiwarzYszraia ręłodzieM jf i przemysłowców „ZG0LA“ w Drakoliyczu.
Na porządku dziennym- 1) Przedłożenie rachunków od 1. sty­

cznia. 1873 do końca marca 1874 do zatwierdzenia; 2) W1 bór 
nowego Wydziału zawiadowczego i Dyrekcji; 3) Przyjęcie urzęclnka 
rachunkowości; 4) Przyjęcie członków nonutowych; 5) Wykluczenie 
członków' ze stowarzyszenia P illkas L ieberm ann, dyrektor.

; x x x x x x x x x x x x x o i m x K X x x » > m i a t x
M A O l A Z Y A J

Towarów kolonjalnych, owoców, 
herbaty, łakoci, win, rumu, iikierów

p o d  l l f i iu i
r

W ied eń  1 8 7 3 .
M e d a l  z a s ł u g i .  

i P y p i o m  u z n a n i a .

P rzem yśl 1 8 7 0 .  
S r e b r n y  m e d a l  

r z ą d o w y .

OWCZARNIA ZARODOWA
w  Hujczu pod Rawą Ruską

przedaje począwszy od 1, k w i e t n i a  I». r .  b a r a n y  l 1/,  i 2 letnie bonitowane przez 
W go Karśnickiego w cenie od 5 0  do 1 5 0  złr. Przy odbiorze 5 sztu* odstawia się takowe 

bezpłatnie do Lwowa. Przy mniejszych partjacn Uczy się 8  złr za fure. 
Ekspedycją na kolei we Lwowie zajmuje się na żądanie odbiorcy i na kosz* jego 

Zarząd gospodarczy w Hujczu. 2164 3— 3

2136 g jr  S '  
C— 6 * *  “

66

KRÓLIKOWSKI
- -w e

Ogłoszenie.
Najprzewiclebniejszy Ordynarjat 

lwowski ormiański., w porozumie­
niu z Rada nadzorcza Zakładu Za-c o
stawniczego lwowskiego ormiań­
skiego „Pii Mjahtis" rozporządze­
niem swrojem z dnia 19. kwietnia 
b. r. 1. 91, ustanowił: ażeby urzę­
dowania w tymże Zakładzie za­
miast jak dotąd, trzy razy w ty­
godniu— na przyszłość, a to już 
od pierwszego maja b. r. codzien­
nie, wyjąwsz} święta i inne uro­
czystości — ud godziny 9tcj z rana 
do godziny lszej z południa, dla 
lepszej dogodności zaliczki potrze­
bujących i uniknienia niezwykłego 
natłoku, przedsięwzięte były; — 
co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje. iT

Lwów, 21. kwietnia 1874.
Od D y re k cji

Zakład Zastawniczego J ii  lontis".

L W O W I E  1. 7, Plac Marji.
Rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 50 złr. w. a. 

wynoszącą, na koszt własny do każdej stacji kolei galicyj­
skich, dając tym sposobem możność zaopatrzenia się w towar 
tylko doborowej jakości, po cenach czysto sklepow7ych, nie 
rachuje bowiem też w tym razie i zapakowania. 12991— 12 i

x x x x x x x y x x r - < :  - • x > . x ? ; x x x x x x x x x x

„ M I N E R W A
ulepszona żniwiarka Ueres, której wyłączna ajencje 
dla Galicji posiadamy, jest do widzenia w nowo otworzo­
nych i we wszystkie mne rolnicze narzędzia zaopatrzonych 
magazynach „Spółki dla rolnictwa i przemysłu rolniczego".

Przy zamówieniach za gotówkę opuszcza się 2 ° / o  skonto.
Krasicki, Krain?ki i Spółka,

2126 3— 4 u l i c a  K o ś c i u s z k i  I .  1 0 .

CEMENT Portlandzki
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, |J>
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze z nr j duje się w zapasie 
w głów nym  składzie dla G a lic ji

A U G U S T A  S C H E L L E N B E R G
w e  L w o w i e ,

Galicyjski Barik Kredytowy.
Pierwsze zwyczajne

Galicyjskiego Banku kredytowego
o d b ą d z ie  sic?

dnia 2. Maja I&74 o godz. 12. w południe
w lokalnościaeh Banku przy ulicy Wałowej 1. 4.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za

rok 1873;
2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego;
3) Uchwała względem podziału zysku;
4) Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej;
5) Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1874;
6) Wnioski Rady zawiadowczej o zmianę §§. 6, 14, 10, 31}

i 36 Statutów;
7j Wnioski akcjunajjnszów.

Panowie Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział 
w tem Zgromadzeniu, zechcą- stosownie do przepisu §. 34 
i §. 36 statutów *) swoje akcje wraz z bieżącemi kuponami 
złożyć najpóźniej do dnia 18 . K w ietn ia  b. r. 
w kasie galic. Banku Kredytowego, która doręczy im zara­
zem karty legitymacyjne na to Zgromadzenie.

Lwów,  28. Marca 1874.

B a d a  z a w i a d u w c z a .

KAROL i JULIAN S U M E R
we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,

mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój nailepie' zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
Towarów bławatnych,

Płócien, Bielizny stołowej,
o r a z  s p e c j a l n y  S k ł a d  B i e l i z n y  d l a  D a m  i  M ę ż c z y z n .

Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.
Nowy z druku wyszły C e n n ik , niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco.

■ 1 11 1 — — — —

R »  3 i  e ,
Ob iwiązujemy się _ib:yVaty nasze umieszczać wyłącznie na składzie naszym w TJ 1j s d n ln .  < j H l ( I c u - I t l i 7 ' i r ,  l ’ r a t C " S t r a S 8 e  6 0 ,  wyroby la  em »as*« otrzy

irywać Hiuźaa tylko przez powyższą firmę. pierwsza Stowarzyszenie ' aaryczne wyrooow z pianki, sztucznej pianki i bursztynu.
Pozyskawszy prawo wyłącznej sp m d a ż j wyrobów fabryki najk»mpeteiy nieJszeJ w Austro-W ęgnech, nie masz potrzeby dalszego jej wychwalania noniewsti powsze-

ehnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbyteeznem czyni wszelką re anaę* d B J D

W y c i ą g  z C e n n i k a  z a w i e r a j ą c e g o  lO O O  w z o r ó w .

*) ij. 34 statutów: Prawo głosowania na każdem Walnem Zgromadzeniu
mają ci al cjonarjusze, którzy przynajmniej na dwa tygodnie przed zebraniem się 
W alnego Zgromadzenia Uprawniające Jo głosowania akcje wraz z bieżącemi kupo­
nami złożyli w kas. Towarzystwa lub w innych mii jscaeh przez Rade zawia- 
dowczą w ogłoszeniu W alne Zgromadzenie zwołującem, oznaczonych. Na złożone 
akcje wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 36. Złożenie 10 akcyj nadaje akcjonarjuszowi prawo do jednego głosu; 
żaden jednak akrjonarjusz, bez względu na okoliczność, czy we v łasnem imieniu 
czy jako pełnomocnik głosuje, nie może mieć więcej jak 50 głosów.

2195 1— l a

John B u li, fajka i cybuch w jednej sztuce 
* pianki i bursztynu w pudełku . . . .

John B uli, fajka z rzeźbionemi figurami 
w p u d e łk u .............................................................i.

John Buli, fajka bez bursztynu y. pudełku .
John Buli, fajka wielka najpiękniejsza . . .
W ęgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
Węgierska fajka z trzcinowym cybuchem i 

bnrsetynem
Niemiecka fajka pi ćm ie obrobiona . . . .
N irnieeka fajka y pięknem okuciu z chiń­

ski łgo srebra ..................................................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku
Antyczna fajka, massif z piasty zna rzeźbą .
Tureckie fajki rozlicznych fasonów .
Tureckie piękne tajki z broniowa pokrywka .
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . .
Fajka kawiarniana nie o k u t a ............................
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemna i 

szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
dym przechodzi przez wodę, działa orzeźwia­
jąco i ehłouząeo sztuka .......................................

Takaż sama wielka i piękna . ............................
Cybuchy z bursztynami p o .................................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy­

gięte, z koronami, -neskiemi i kobiccemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan­
tastyczne, sztuka  .................................. . .

złr.

2

2
1
5
1

2
1

2
5
2
1
2 1
5

i 1 1
2
5

1 ,2 ,5 4

1

W e r i f B M

fabryczne Stowarzyszenie
» łr # l iu

p i a n k i ,
sztucznej pianM
bursztynu.

Wyłączny skład dla
A U STR O -W E G IE R :

Pralerstrasse, 68.

1 aklai sam< piękniejsze , , . . . .
Takież najlepszego gatunku i nojwiększs . .
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bursztynu

i mozaikowa r o b o t ą .............................................
Bursztynowa cygarnica w pudełnu . . . .
Takaż sama w ie 'k a ...............................................
Garnitur bursztynowy do oygar i do eygaret

w p u d e łk u ..............................................................
Garnitur zawierający cygi ,rczk uo Cygar, 

eygaret i wirsrinij, w pudełku skórzanym . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki i r pudełku..........................................
Garnitar: fajka, cyga.nica, jedwabny kapszuk

w skórzanem p u d e ł k u .......................................
Garnitur: turecka fajka z rozkłada. rm cybu­

chem i bursztynowym mundsztukiem, cy­
garnica i jedwabny kapszuk na tyteń w
pudełku s k ó r z a n e m .............................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica do cy­
gar i eygaret w skórzanem pudełku . . .

Garnitur: fajka za składanym cybuchem ze 
słoniowej i uic.i i cygarnieą w skórzanem 
juchtowem p u d e łk u .................................. ,

Kompletny garnitur do palenia, składający Się 
z fajki, cygam icy do cygar i papierosów, 
.irzesiwa, kapszukr na tytoń, lontu, maszyn­
ki do eygaret i t. d.............................. .....  . .

Do tego odpowiednia elegancka kasetka] .

« łi

Na żądanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen febrycznych. Zamówieni? należy adresować do
< f i - l J l i D X : M - I U A K A  * « . ,

W  W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e , N r .  <36 . 201288- 00
JJWT" S p r z e d a j  e n  f - r o d  i  e n  d e t a l i .  —  Zlecenia T-ykonuią sie za Dobraniem pocztowem lub nadesłaniem gotówką.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni Dziennika Polskiegou A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz


